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M a t Pawlikowski 
Ą w W i ę z i e n i u . 
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Pociągiem tym wyjechali z Kowla o 
godz. 7.40 oficer płatniczy kapitan Józef 
Łopatko i sierżant Stanisław Broiek, wio 
zący do Sarn dla 50 p. p. większą suma 
pieniędzy na wypłatę gaż miesięcznych. 

Po przybyciu pociągu do Sarn o godz. 
11.33 w nocy, przedział I I klasy, k tóry za 
jęli kpt. Łopatko 1 sierz. Broiek, okazał 
się pusty. 

W pociągu nie było ani oficera z sier­
żantem, ani wal izk i z pieniędzmi Nato­
miast na podłodze 1 na ścianie zajmowa­
nego przez nich przedziału znaleziono 
ślady k rw i . 

Kierownik pociągu, Franciszek Babic-
k ł zameldował, l i przedział znalazł pu­
stym na stacji Antonówka, odległej od 
Sarn o 25 ki lometrów. 

Na wiozących pieniądze musiano do­
konać napadu między stacjami Rafałów-
ką a Antonówka. Jakoż Istotnie na 105 
kilometrze od Kowla, a w odległości 38 
kilometrów od Sarn znaleziono na torze 
kolejowym również ślady k rw i . 

Walka musiała sie stoczyć o jjodr. 10 i 
pół w nocy. 

Obaj wojskowi musieli być napadnię­
ci znienacka przez przeważających l i ­
czebnie bandytów, którzy jechali rym sa­
mym pociągiem 1 mieli na oku obu płatni ­
ków. 

Prawdopodobnie obezwładnili ?ch I 
wyrzuctH x przedziału, poczem wyskoczy 
11 tamł { zbiegl i 

Jest to zupełnie możliwe, feślt zwa­
żyć, że pociąg ten nie odznacza aię zbyt­
nią szybkością. 

Suma, jaka. kpt. Łopatko przewoził 
dla pułku, mogła wynosić około 100 tysię 
cy złotych. 

O godz. 1 w nocy wysłano i Sarn spe 
cjalny pociąg ratowniczo-śledczy z ko­
misją sądową 1 lekarską z komendy puł­
ku . 

Równocześnie zarządzono obławę i 
poszukiwania za zbiegłymi rabusiami 1 

zaginionymi wojskowymi. 
Policja po energicznych poszukiwa­

niach znalazła wpob l i iu toru zwłok i kpt. 
Łopatko. 

Na ślady sierżanta jeszcze nie natrafio 
no. 

Istnieje już pewność, te by ł to napad 
bandycki. Akcja pościgowa za zbrodni­
czą bandą t rwa. 

20 maja dniem zwołania 

drugiej sesji nadzwyczajnej? 
Pogłoski o zmianach w rządzie. 

Katastrofa kolejowa 
we Lwowie. 

T r z e j r a n n i k o l e ! a r z e w s z p i t a l u . 
Lwów, 3.5. — (Od w l . kor.) Na dwor­

cu kolejowym Lwów — Podzamcze ma­
newrujący luźno parowóz wpadł na po­
ciąg towarowy, wyjeżdżający ze stacji. 
Siła zderzenia była tak wielka, że paro­
wóz wyskoczył z szyn i przewróci ł sio. 

Maszynista i palacz zdołali wprawdzie 
przed zderzeniem wyskoczyć, doznali jed 
nak ciężkich potłuczeń Również maszy­
nista pociągu tov/arowego jest ranny. 

Wszystkich trzech kolejarzy odwie­
ziono do szpitala. 

Warszawa, 3.5. — W związku z poda-
nemi przez nas wiadomościami o konfe­
rencjach w Belwederze 1 na Zamku, 
cześć prasy podała konkretne wiadomo­
ści, jakoby premier Sławek wręczył na 
czwartkowej konferencji na Zamku Panu 
Prezydentowi Rzeczypospolitej prośbę o 
dymisję swoją wraz z całym gabinetem. 

Wiadomości te nie odpowiadające 
wedle zebranych przez nas tnformacyj 
rzeczywistemu stanowi rzeczy, powstały 
na podstawie dawnych jeszcze pogłosek, 
że premjer Sławek wyrażał chęć ustąpię 
nia ze stanowiska premjera i powrotu do 

gracy na terenie parlamentu, jako prezes 
ezpartyjnego Bloku. 
W chwi l i obecnej prace premjera Sław 

ka nie wskazują bynajmniej na 
dawne ^r*o., ..te '̂JK&fc^TYFITJL ÎLTT 
wadzone zostały w tycia. 

Przed wyjazdem do Katowic, premjer 

to, by 
woro-

? ławek przyjął ministrów Matuszewskie­
go, Prystora i Boernera i odbył t nimi 
dłuższą naradę w sprawach gospodar­
czych. 

W kołach politycznych mówi sto poza 
tem już zupełnie konkretnie o drugiej 
seeji nadzwyczajnej, k tóra zwołana zo­
stanie po 15 maja. 

Sprawa ta ma być zdecydowana w 
ciągu najbliższych dni po powrocie pre­
mjera Sławka. 

Wymieniany jest dzień 20 maja, jako 
przypuszczalna data rozpoczęcia prac 
sesji nadzwyczajnej. 

Nie jest wykluczone, ze przed powro­
tem do Warszawy z Katowic p. premjer 
Sławek wprost z uroczystości górnoślą­
skich uda się na k i lkudniowy *rYr»oc»y-
nek do ZokojS*Hcr>o lub ipn»i Jak;*"' m'ei 

Jubileusz profesora 
Freuda. 

Profesor dr. Zygmund Freud 
słynny twórca psychoanalizy obchodzi 

50-letni jubileusz pracy naukowej. 

scowoścf k l 
powróci do Warszawy. 

cnej a stamtąd dopiero 

Surowa pragmatyka. 
Warszawa, 3 maja. W kołach urzęd- /petencję komłsyj kwali f ikacyjnych, a po-

1 1 Z , J. A ' 1 * ' _ ' ' . . . » . . t , , niemych budzi duże zaniepokojenie wia 
domość o przygotowywanej nowej prag 
matyce urzędniczej. Wedle tych wiado 
mości pragmatyka ta jest 

bardzo surowa. 
Wprowadza ona bowiem większą zależ­
ność urzędników, niż dotychczas, od bez­
pośrednich przełożonych, ogranicza kom-

nadto upoważnia rząd do zredukowania 
etatów urzędniczych 

o 25 proc. 
Są to jednak ty lko pogłoski, bowiem 

projekt ten nie jest jeszcze ukończony 1 
na Radzie Ministrów nie był jeszcze roz­
ważany. 

P r z y k r e n a s t ę p s t w a 
burd komunistycznych w Sejmie. 

d y r e k c j i t e a t r u Q u i - P r o - Q u o . 
Warszawa. 3.5. — Duże wrażenie w 

sferach artystycznych 1 l i terackich stoli­
cy wywar ł wyrok, jaki zapadł w sporze 
między właścicielem teatru Qui Pro Quo 
Sewerynem Majde a znanym poetą i lau« 
reatem miasta Łodzi Julianem Tuwimem 
który jest dostawcą materiału rewjowego 
dla teatru Qul Pro Quo. 

Dyrektor Majde oddał pod rozpatrzę* 
nie sądu polubownego swe powództwo o 
wynagrodzenie szkód, z po wed a niedo­
starczenia przez p. Tuwima na czas ma-
terjału repertuarsklego. Sąd polubowny 
pod przewodnictwem znakomitego po-
wieścioptsarza Stefana Kied.-?vńskiego 
uznał słuszność tych pretensyj 1 zasadził 
z. r-- w: »er.:ru Cui P:o pana Tu ­
wima sumę 10,000 złotych. 

Warszawa, 3 maja. Burdy ł awantu­
ry komunistyczne, jakie mają mieisce na 
każdem niemal posiedzeniu kończą się 
nietylko na wykluczeniu z posiedzeń i na 
wynoszeniu z salt, lecz również 

na kieszeniach 
suwerenów komunistycznych. 

Przy onegdajszem wypłacaniu djet po 
słom komunistycznym Burzyńskiemu 1 
Daneckiemu potrącono po 576 zł. za wy-
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 B a l t i m o r e w Los Ange- los, gdzie mieścić się będzie główna kwa-
' t e n „ ? a s °l impjady. U dołu: l ) Olimpie - Parkarena, gdzie będą rozegra 

wobec 10,000 wid/ów.,2) H r a b i a Coubertin. twórca komite-. 
t u olimpijskiego 
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Bryki 1 karetki 
zamiast autobusów. 
Wilno, 3 maja (od wł . kor.). Wybuchł 

tu strajk autobusów zamiejskich na znak 
protestu przeciwko wprowadzeniu no­
wych opłat na autobusy. Przestały kur­
sować w ten sposób autobusy na l iniach 
Wi lno — Nowa Wilefka 1 Wi lno — Nie-
menczyn. 

Na szosach pojawiły sit b ryk i i ka­
r e t k i 

Międzynarodowe 
konkursy hippiczne 

w W a r s z a w i e . 
Warszawa, 3 maja. W Warszawie 

rozpoczną się 25 b. m. międzynarodowa 
konkursy hippiczne. Przygotowania do 
tych wielk ich zawodów są już w toku. 

Stadjon w Łazienkach poddano grun­
townemu remontowi. W konkursach za­
powiedziany jest udział Francji, Rumunji 
i Czechosłowacji. Ponadto prawdopodo­
bnie wezmą udział jeźdźcy włoscy i 
szwajcarscy. 

kruczenie na przeciąg jednego posiedze­
nia, natomiast poseł Rożek, który stawił 
opór straży marszałkowskiej przy wyno­
szeniu z sali zostaj wykluczony na cały 
miesiąc I djet 

wogóle nie otrzymał. 
Członkowi Klubu B, B.. znanemu l i ­

teratowi 1 dziennikarzowi Gwiżdiowt za 
zapisanie do protokółu potrącono s po­
borów 57 zł. 50 gr. 

polsko-czechosłowackie. 
Warszawa, 3 maja (od wł . kor.). Dq 

Warszawy przybyła delegacia rządu cze­
chosłowackiego pod przewodnictwem 
radcy ministerjalnego Glossa celem prze* 
prowadzenia rozmów na temat 

stosunków gospodarczych 
miedzy Polską a Czechosłowacją. Roko­
wania prowadzone są w Ministerstwie 
Przemysłu i Handlu pod przewodnictwem 
dyrektora Sokołowskiego. 

Zkina—ruletka. 
Jeszcze Jedno następ­

stwo kryzysu. 
Warszawa, • mała, Z powodu ciężkich wa­

runków ł kryzysu w ostatnich czasach kino 
wars-zawskte „Splendid" uległo zamknięciu. W, 
salt „SpIendMu" zostanie otwarty w. najbliż­
szym ozaste 

dom gry w ruletkę. 
Koncesje otrzymuje Związek Inwalidów 

Upojenie republikańskie w Hiszpanji. 

Hiszpanki upajają się ciągle jeszcze swoją nową republiką. Na ulicach wszy-tklcB 
m.ast pojawiają się kobiety w czapkach irygijskich urządzające z b i ó r k i ^ 2? 

i . związana i utrwaleniem nowejo ustreia. 



Str. 2. 

Strzela t . i na ulicy 
Kalisz, 3 maja. W dniu wczorajszym, około 

godziny 11 rano do składu aptecznego p. MarJI 
Kossowskiej w Kaliszu przy ulicy 11 Listopada 
wszedł brat męża właścicielki składu. Stanisław 
Kossowski, beVIącjr °d kilku tygodni pod obser­
wacją lekarzy'psychiatrów w szpitalu dla umy­
słowo chorych- w Warcie, 

' skąd zbiegł 

przed paru dniami. Kossowski wydobywszy re­
wolwer strzelił trzykrotnie w kierunku brato­
wej. Jakkolwiek sttnzały były celne, dzięki 
przytomności umysłu p. Kossowskiel I obecnej 
wówczas przyjaciółki jej pani ti., która w de­
cydującym momencie podbiła rękę strzelającego 
p. K. uniknęła niechybnej śmierci, bowiem sza­
leniec strzelał z bardzo blisklecn dystansu. 

Po tym czynie Kossowski, mimo rany głowy 
od t ; ' " '<:nia szklanym kloszem, wybiegł ze 

sklepu I począł strzelać w kierunku Ścigających 
go przechodniów. 

Niebczp;t\czny ten pościg, w którym wzięła 
również udział policja, trwał przez 15 minut. 
Szaleniec wbiegł wTeszcIe do kościoła 0 0 . 
franciszkanów. Policja, obstawiwszy kościół 
z zachowaniem wszeWch ostrożności, zaczęta 
poszukiwania. Po chwili Kossowskiego znale­
ziono ukrytego w wieży kościoła 

Szaleńcowi nałożono 
kaltait bezpieczeństwa 

i przewieziono do kaliskiej komendy policji po­
wiatowej, skąd następnie Stanisław Kcssowski 
odesłany został ponownie do szpitala dla umy­
słowo chorych w Warcie. Kule rewolwerowe 
rowybijały szyby w oknach wystawowych skła 
du aptecznego. 

Szczęśliwym zbiegłem okoliczność* nikt z 
przechodniów me został ranny. 

:s:-

Oskar Woinowskl i dr. mad. Z. Koellner 
w y j a ś n i a j ą s w o j e m e t o d y z i o ł o l e c z n i c t w a . 

Otrzymaliśmy ontgdaj komunikat, o mającym 
się odbyć < 'leżycie o znanym powszechnie leka­
rzu — „cudotwórcy** Oskarze Wojno wsk im i o 
terapji suggestywnej, który wygłosi długoletni 
jego współpracownik Dr. med. Z. Koellner. 

W uprzejmym, wywiadzie, udzielonym nam 
przez lamiesskalcgo w Hotelu Grand D r a m d . 
Z. Ktx>llnetr» dowiedzieliśmy «ic, że obaj panowie 
pracują wspólnie jeszcze od roku 1913 z okazji 
zetkniijei* sie na jedwm z posiedzeń naukowych 
w Bombny w Indjach Wseh., gdzie Dr. m<?d. 
Koellner był przydzielony jako lekarz marynarki 
eskadry Dalekiego Wschodu. 

Po powrocie do kraju referował Dr. med. 
Koellner niejednokrotnie sprawę lecznictwa 
suggestywnego i Oskara Wojnowskiejgo (np. IV 
posiedzenie naukowe Lw. Tow. Lekarskiego z d. 
11.11 1921 r. I X X V I posiedzenie t dnia 29.XI 
l t 2 0 ) ) jednakowo* medycyna oficjalna i kliniki 
sejmowały dotyeheaas w tej sprawie stanowisko 
r* (raty wne. 

Obecnie ulegając życzeniom szerokich warstw 
apolecsnych — postanowili obaj panowie odczy­
tami we wielkich ośrodkach kraju wyjaśnić 
swoje metody diagnozy o leczeniu, celem rwrń. 
cenią uwagi sfer miarodajnych na swe doświad­
czania. 

Odczyt w Łodzi odbędzie się w sali Filhar-
monji dnia 8 maja o g. 9-ej wiecz, przyr.sem Dr. 
med. Koillm.r i Oskar Wojnowski zaznaczają 
swoją pełną lojalność wobec lekarzy miejsco­
wych, prosząc ich tylko o ewent. współpracę 

przez przedstawienie im swoich ciężko chorych, 
celem wspólnego zaaplikowania nowych metod 
leczniczych. 

\ii chorych, nie nadających się do leczenia 
pmbulntoryjnego przyjmą Oskar Wojnowski i Dr. 
med. Koellner do swego sanatorjum, poczem cnł-
kowitą statystykę przedłożą klinikom do ofi­
cjalnego zbadania. 

Wobec licznych zgłoszeń prosiłby Dr. med. 
Koellner, by zgłaszający się chorzy zechcieli 
ewent. otrzymać polecenie od swego leknrza-or-
dynatora. 

Z naszej strony — ponieważ chodzi tu o uzdro 
wienie chorego możemy tej akcji tylko przykla-
snąć. 

Czy cierpiący mieć bidzie ulgę za pośrednic­
twem badania mikroskopowego, czy Intuicyjną 
metodą Oskara: Wojnowskie^o i Dr med. Koellne-
ra — to dla niego w gruncie rzeczy jest obo. 
jętnem. 

Chory — pragnie być uzdrowiony. 

<ggtt»r 

Dzisiejsza transmisja Rozgłośni Łódzkiej 
z sali Rady Miejskiej w Łodzi. 

Łódź, 3 maja. W dniu dzisiejszym pomiędzy 
godzinami 16,55 — a 17,10 — Rozgłośnia Łódz­
ka Polskiego Radja transmrtuje z Rady 
Miejskiej m. Łodzi odczyt, poświęcony 10-e' ro­

cznicy trzeciego zwycięskiego powstania gór­
nośląskiego. 

Odczyt ten zorganizowany został przez oby­
watelski komitet obchodu Święta Narodowego 
Konstytucji 3 Maja 

Urzędnicy skarbowi 
przy stole obrad. 

Łódź, 3 maja. Jak wiadomo, w dniu 17 maja |na którem omówiona zostanie sprawa cofnięcia 
w Warszawie odbędzie się centralny zjazd Sto- . 15 proc. dodatku ekonomicznego oraz wybra-
warzyszenla Urzędników Skarbowych w spra­
wie ostatniej 15 proc. zniżki uposażeń. 

W związku z powyższem w dniu 9 moja r. b. 
w lokalu Stowarzyszenia Urzędników Skarbo­
wych przy ul. Moniuszki odbędzie sie nadzwy­
czajne 

walne zebranie członków. 

na zostanie delegacja na zjazd centralny w 
Warszawie. 

Niezależnie od tego w dniu 10 mała odbędzie 
się w Łodzi zjazd delegatów kół okresu łódz­
kiego urzędników skarbowych, na którym po­
wzięte zostaną odpowiednie rezolucje. Rezo­
lucje te przedłożone zostaną rządowi 

Roboty na plantacjach miejskich. 
Angażowanie robotników. 

Łódź, 9 ma|a. W roku bieżącym, tak, Jak w 
roku ubiegłym, angażowanie robotników sezo­
nowych odbywać się będzie, nie jak ktsJyś 
przez związki zawodowe, a przez Państwowy 
Urząd Pośrednictwa Pracy. 

W związku z podjęteml robotami przez Wy­
dział Plantacyj Miejskich Magistrat skierował 
do PUJJP zapotrzebowanie 

na stu robotników. 

Angażowanie robotników rozpocznie sie Ju­
tro I potrwa dwa dni. 

Jak nas informują, od przyszłego tygtdnta 
na płantaclach miejskich zatrudnionych będzie 
ogółem, licząc owych 100 robotników, przyję­
tych za pośrednictwem PUPP, 

około 100 robotników. 
Wszyscy robotnicy zatrudnieni będą po trzy 

dni w tygodniu. 

*I20 

Łódź, 3 maja. W dniu » c * * * [ ! 
godzimy 9 wiecz. w mieszkania 
licy Kopernika 18 w Chojnach po**" 
haku Józefa Guzenda, robotnica. 

Kiedy domownicy spostrzegli 
tę, ta Jut nie żyła. 
Przyczyny samobójstwa narazi* t* 
Zwłoki samobójczyni zabezpieczono ̂  
do czasu przeprowadzenia oglediW 
karskich. 

* • » 
Przy zbiegu ulic, Nowo-Zartf*»" 

wsklej został przejechany prze* 
trrt Mendel Landau. syn hamUarz* ""JRo Wersalu" '^ 
„ „ . „ K . . „ M . , „ . ^ 7 , R R E U - S k i e i 4 t W , I j « t Ł V -

 r C C Z 

„va c h V b a 
"emał Zamk 
zna< Poczdamt 
^Pamięć nie 
^wenbninnu v 

przy ulicy Nowo-Zarzewskiej 4

m J ^ | J e s t Francuzów 
niósł ogólne obrażenia ciała, 
mu lekarz pogotowia. 

W 
rozpędów* 

podwórzu przy ritar ^ S f ^ y d l e pS^ i? 
>w, ^ M t l ^ r ^ » ^ ^ wchodzi 

nlsławowt Tempo rkowi. robotn^^ato pytania 
k.lemu w tymże domu. Ofiarę ! ^ k J J f * 
wie z tono do szpitala. * 

H nr\> * — w , 

'eścistewpn 

? 

l § i P 0 3 S » 

fc»>m.rń 

Decydujące dni maturzystów. 
Egzaminy w szkołach. 

źone w okresie do 1 lipca r. b. — były otrzy­
mane w ramach lat poprzednich — to znaczy, 
aby były łagodniejsze. 

W latach przyszłych egzamhiy maturalne 
ulegną zaostrzeniu. 

Łódź, 3 maja. W dniu Jutrzejszym w szko­
łach łódzkich rozpoczynają się 

egzaminy maturalne. 
Na skutek Interwencji sfer pedagogicznych 

i kół rodzicielskich — władze srkoine wyraziły 
zgodę, aby tegoroczne egzaminy maturalne, zło-

Djety służbowe urzędników państwowych 
p o 1 5 p r o c . o b n i ż c e p l a c . 

Łódź, 9 maja. Jak słą dowiadujemy, w szczególnych grupach kształtują się nnstępu-
zwłązku z obniżką płac urzędniczych o 15 proc uico: 
zostały również obnttotie z dniem 1 maja r. b. Dla grupy II djety wynoszą 30 zł. dziennie, 
stawki djet służbowych urzędników państwo- dla grupy III I IV — 25 z!., dla grupy V 20 zł., 
wych za wyjazdy służbowe. VI — 15 zł , VI I — 12 zł„ V I I I — 10 zł., dla 

Stawkł te w zmniejszonym wymiarze w po- grupy IX — 9,50 zł , dla X do X l i — $.50, dla 

Chorzy na ruptury i różne kalectwa!!! 
o p e r a c j i . 

P o m o c 1 sicutelc 

w l e n i e k r ę g o s ł u p a , p r z e c i w t w o r z e 
niu ale. g a r b ó w i gruź l icy , l*czn. tfor-
itty ortopedyczne. DU skrzywionych nóg 
i płaskich bolących stóp. wkłady ortope­
dyczne. Sz tac iu* nogi i ręce. 

Świadectwa pochwalne wystawili prof. uniw«rsyt.: Prof. Dr. R. B a r ą c z 
proi. d i . J . Mariaahler , prof. dr. 3 . K i e l a n o w s b i . 

Spec. J. RAP APORT or toped. z e L w o w a , 
Ł ó d ź , a l . W Ó L C Z A Ń S K A a r . 10, f r o u t p a r t e r te ł . 221-77 

Przyjmuje od 9—1 i od 3—7, 
U W A G A l O łob i i t * iswianic lię chorych n i t koniłcene. 

Ubezpieczonych w Kasi* Chorych m. Łodzi przyjmuję. 
P O D Z I Ę K O W A N I E . 

W. Pana Ortoped, Spe*|allś«lc J. RAPAPORTOW1, t * Lwawa w Łodi l 
przy n). Vfólcsafj*kl«l 10. dziekufe. publiczni* za amiejętn* i a ł o i « o i * ip*c|a.n«*o 
bandaża na mo]ą zastarzałą rupturę. aa którą byłem dwukrotni* operowany. 

Z powstaniem 
D r . E . B E R G H O P . 

KOMUNIKACJA AUTOBUSOWA 
ŁÓDŹ - P I O T R K Ó W 

Autobusy na powyższej linji odchodzą do Piotrkowa o każdei pełnej 
godzinie od o-ej rano do 20 w wiecz. z u!. W ó l c z a ń s k i e ] 232 , przy 

Dworcu Południowym Cza* przyjazdu godz. 1.30 cena 3.50 gr. 

n a j l e p s z a I n a j p e w n i e j s z a l o k a t a — t o p l a c b u d o w l a n y 
w Ł o d z i 

takowe w różnej wielkości dojasa tramwajem Nr. 7 i 17 przy al. Dąbrowskiego I Kraszew­
skiego 1 nowosułetonych na dojodnych warunkach do sprzedania 

Wiadomość Kilińskiego 96, mleszk. Nr. 1 a wi&ić. donn lab na miejsca Dąbrowska Nr 32 

ew*zaztsasfJaz*z«*ffa*jzta*zaBMZtztzt̂  

Ct. n»ed* , ^ . - ^ v 

Z. RAKOWSKI 
< 0 . \ S T A N T Y N O W S K a 9. TeL 127-81. 

Specjallstt cborób aszn, nosa. gardła I pluc. 
Przyjmuje od 12 — 3 1 9 — 7. 

Od 10—II I od 2—3 w Lecznicy. Zgierska 17. 

p o w r ó c i ł 

Cnorohv skrirne I weneryczne. 
U L N A W R O T Nr. 2. Tel. 179-89. 
Przyjmule do 10 rano 1 4 — 9 wlecz. 

W niedziele I I — 2 po pol. Panie 4 — 9. 
Dla nleramołnyeh CENY lECZNJC. 

Dr. S0Ł0WIEJCZYK 
Specjalista chorób skórnych 

I WENERYCZNYCH. 
Piotrkowska 99. Tel. 114-92. 

Przyjmuje od 3 — 6 po pot. I od 9 — 9 wlecr. 
W niedziele I święta od 11 — 2 po południu. 

Ogłoszenia drobne. 
NA WYPŁATĘI Eleganckie damskie płaszcze 
I kostjumy. Męskie ubrania I płaszcze. Wiel­
ki wybór Jedwabnych 1 wełnianych towarów. 
Wzorzyste etatnhiy. Materiały na letnie suk­
nie. Biały towar. Firanki. Kapy. Kołdry. 
Damska 1 męska bielizna. Pończochy. Swetry. 
Obuwie. Sakiewki. Wyżymaczki. Poleca Leon 
Rubaszkm, Kilińskiego 44. Uwagal Krawiec 
damski I męski na miejscu. Stałym klientom 
nawet bez wkłada. 

Aleksandrów, 3 maja. UblegW 
Jedlicze, gminy Brużyca - W c ] i ^ 
sandTowem wybuchł w zabudo* 
Sibiilsklego. 

* ma 
odpow 

n''m kilki 

W okolfcy znajduje się 8 o i ^ t l 

Podobnej oc 
l < * o , te i j a 

n"e.S° Pojęcia, 

ogniowej, a mianowicie we ftlf , A, , 3 n a o k l 

Rrużyca-Wiclka, Ruda, Płasko*** (jjj J n e ? 0 polt 
ca, żaden Jednak z nich do poW* i eS2ał się 

nło przybył. ^ 
Na ratunek płonącej zagrody ^ j \ . To t 

dynie sąsiedzi pogorzelca. P"*»r" a,\ J,. ' S l 0 t n'e tam 
niestety, stłumić. Cala zagroda * ̂  ^ ' ' ^ koncp; 
tarzem martwym i zapasami ^ £ ̂  " 
ratowano Jedynie mwentarz i 5 ' * y ' f

 P I f e w odn ik i f 
Straty, wyrządzone przez poli też zrr 

t » i i r U coprawdi 
n ] e - Ale t n 

)C trzeba « , t 

sokoitcl 1S.000 zł. Przyczyny 
ustailono. 

Stawki te dla sędziów I VoW' 
co odmienne. j 

Orupa C ł D — otrzymuje » 
20 zl„ grupa A — 15 zł. 

Równio* zniżone zostały odl^ 
zagraniczne za podróże służbo* 

KOMUNIKAT. 

Zjednoczenie Polskiej ijS ̂  Jom 8V 
.Orlę" wzywa wszystkich c j l j ^ | > 4 n r e t p

8 

o stawienia sic * «nlu | f t d l^adłuSf', 
Maja o godz. 8 m » 'U* t^*?™*1* 

ach klubowych w celu ^ « C , S „Si c f a , ? ° UTVA 

dowego 3 

chodzie. 
Zar/.id Okr. 

s I9 do sal 

C r ^ y c h o d ; 
prt.ł-lan.J. p r z ^nac7 

SKLEP bez mieszkania prżT 
sprzedania. Wiadomość, t» 
20, wł. Oórska. ^ ^ | r 

AKUSZERKA Kasy Chorych I
 plJVf 

liska. ul. Kościelna 5. przyi"1"' 

Dr. med. 

H. LUBICZ 
Specjalista cborób skórnych, wenerycznych 

I oocropłclowych, 
U l . Cegte lntana Nr . 7 . T e l . 141 - 83. 

(daw. Cegielniana 43). 
Przyjmuje 9 — 10. 12 — 2 i 5 — 8 w niedziele 

1 święta 10 — 12 w pol. 
Dla parł oddzielna poczekalnia. 

Dr. N. HALTRECHT 
Choroby skórne i weneryczne. 

Piotrkowska 10. 
Przylmuje od 8—10 r, od 12—2 po poł. I 6—8.30 
wlecz W niedziele 1 święta od 8 — 1 po pol. 
Przylmuje w lecznicy „SanJtas'' cl, Śródmiej­

ska N i 8 od 2 — 3. 

LEKCJE gry fortepianowej metodą przyśpieszo­
ną. Teorja — metodyka. Ceny znacznie zniżo­
ne. Radwańska 47 — 10. 

W SPRAWACH hipotecznych, podziału 1 sprze­
damy majątków, urządzenia opiek l t. p. mforma 
cy] udziela. — Południowa 28, m. 15, front. le>we 
wejście. 3 piętro, 9 — M rano I 4 — 5 po pol 

D r . m e d . 

S p e c j a l i s t a c h o r ó b s k ó r n y c h 
f w e n e r y c z n y c h . 

Lecseni* djatarmią. Elcktroterapja. 
ul . P o ł u d n i o w a Nr. 2S, 

t e l . 2 0 1 - 9 3 . 
Przyjmuje ort 8—11 rano i ed 5—9 wiaci 

w niedziele od 9— I p. p. 
Dla niazamotayah ceoy leczatc . 

Dr. mea. 

p o w r ó c i ł 

ul. Andrzeja 5. Teł. 159-40. 
Choroby skórne, weneryczne I moczopłclowe. 

Naświetlanie lampa kwarcowa. 
Przyjmuje od 8 — 11 I od 5 — 9 p o I. 
W niedziele I święta od 9 — 1 przed poL 

Dla peń oddzielna poczekalnia. 

D O K T Ó R 

H. W0ŁK0WYSKI 
C e g i e l n i a n a 4 , tel 216-90 

(diwnlei Cegielniana 36) 

Specjalista chorób skórnych l wene­
rycznych. Elektroterapja. Leczenie 

lampą kwarcową. 
Przyjmuje od godz 8 — 2 I od 5 — 9. 
W niedziele I święta od 9 do 1 w poł. 

Dla Pań oddzielna poczekalnia. 

KOŁNIERZYKI, damskie! Kamizelki! Ostatnie 
modele po cenach fabrycznych poleca Wytwór­
nia Robót Ręcznych. Hurwicz-LangnasoweJ, ul. 
Gdańska 90. Teł. 145-40. 

woaiMmBamKmmmmmammma 

KILKU PANÓW 
z zawodów rzemieślniczych obo-
jątne z jakiego, mogą polepszyć 
swój byt. Warunek: dobra wymo­
wa i odpowiednia prezencja. Nie 
niżej lat 23. 

Dla zdolnych stała posada 
i zarobek do Zł. 600,— ł więcej 
miesięcznie. Tylko solidni i po­
ważnie myślący mogą s c zgłosić 
z dokumentami we wtorek, i śro­
dę od 9—11 i od 3 - 5. Traugutta 8. 
H p. do kier. Okręgu. 

porady .bezpłatnie, tel. IJ&^J^S Ui n i c Z a k } 6 ( 

• koJ'u tego i ZNISZCZONO weksel ta blanoo 
z podpisem Wojciecha Wikt°j2! 

POTRZEBNE prasowaczki ^ 
Wiadomość, ul. Maryslńska_f*>'i 

SPRZEDAM maszynę s k a r p e ^ ^ 
do pończoch oraz renderks. 

t^ a

, et)onep;o 

23, m. 10. 
ROLWAOI I towarowa bryk' 
Kilińskiego 33. 

PRZYJMĘ panów na 
25 m. 15. 

POTRZEBNY czeladnik 

LEKCJE gry fortepianowe!, -^f 
dobrym stanie do sprzedał* 
4, ( I wejście) róg NaptórkoVS»>^| 

KURS najnowszej szydełkowej roboty craz 
kurs iaet ręcznego zł. 10. Praca zapewniona. 
Wyuczam haftów ręcznych, maszynow. Tole­
do, aplikację J wenecką robotę oraz Teneryfę 
(złote serwetki). Kaufmanowa, ul. Piotrkowska 
18. I-sze podwórze, prawa oficyna. 

RESTAURACJĘ z wyszynkiem zaraz sprzedam 
tanio z powodu choroby. Punkt pierwszo­
rzędny, stara firma. Wiadomość: Białystok 
„Echo Białostockie" pod „Restauracja". 

S A L 6 FłLHARMONJI 
P i ą t e k 8 m a j a r. b. o godz. 

9-ej wiecz. 

KARETKA Ford w dobrym s ^ 
ul Limanowskiego 25, u ISJSlS ĵsji i r 

MASZYNĘ Singera gabinet** ^ Jt̂ N rjg . 
Listopada (Konstantynowska) A 
I I I piętro, m. 46 
PIERWSZORZĘDNA p r a c o * 1 * ^ 'ą 
skich z powodu krytyczne^t fc l 1 rĄ 
palta 1 wykonuje podług na i^ f l t * , 
modeli za zł. 30, kostjumy ** 
rownlctwem Z. Dojczmarra, 
Bata. 

PRZYJMĘ pana na 
4 m. 16. 

KUCHARKA poszukuje 
Wiadomość w sklepi* 
SPRZEDAM sklep spożywco ^ 
kazyjnte, Piotrkowska 22?j. 

szkanie, Rokłcińska 47, m. 
PRZYJA1Ę dwóch samot 

rek. 
UCZENICA % gimnazjum P 0 ^ " 0* 
korepetycji 1 -2 dziewczyn K 

mfnistracji pod P^nslonarki>«^Bjl) Pcnsjomo *'**r ł 
jcza fK 

POTRZEBNA dobra cherm 
Rzgowska 113. pralnia 
POTRZEBNA dobra cHen***' 
Rzgowska 113, pralnia 

C2|onków i 
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Leczenie suggestywne 1 ziołolecznictwo 

OSKARA W0JN0WSKIEG0 
-Ji l / f i r i I y p n długoletni współpracownik O S K A R A W O J N O W S K 1 E G O . Hosp. klinik, uniw.rsyt. 

Dr. med. Z. k o e l l n e r w l w , ^ , w e v , ! t 

w oświetleniu nowocze­
snej medycyny, wyglo8* 

we Wiedniu. Były lekarz marynarki Eskadry Dalekiego Wschodu. 
1) Wyjaśnienie metod Osi ara Wojnowskiego. 2) Chemj 

wiecz 

t > . A 2 a Pyta ła 
I?* iei, n j e 
S o d o m o * 
J m a « ' otrz 

»• m,' mnie nie 
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dnhi »czfli 
ieszkantu 
Chojnach po 
robotnica, 

spostrzecll 
it nie żyła-
wa narazi* * 
zabezpiecz000" 

zenia o&f&b 

Sfr. 3. 

Wizyta w sali Zgromadzenia Narodowego. 
Paryż, w maju . 

TYTUŁY PAPIEŻA, 
N o w e w y d a n i e „ A n n u a r i o P o n t i f i c i o " . 

sjowo-Zarre 
lany prze* 
yn handla"* 
jewskiej 4 

^ nie znnł V b a , , warszaw! anina, 

n a l m t Z d a i ? u ' a n I wiedeńczyka, 

^wenbrunnu, odbicia f rancu. 
jednak, że nie. 

w Wersal z g r o m a d z e n i a n a r < > 

Prztla^J 
tiato rękę ^ 
vi, robotni* 1, 
u . O f i a r ę * ^ 

* • 

r ulicy 

. Wielka' . Ja. 
ca 
v za e sle 8 0 

de we 
u Plaskowi :h do po* 3 1" pr/yby*. u, :a«ro<iy P09" 

wsia"1 

pieści się w prawem czy też w le-
•zydle pałacu wersalskiego? K tó -

J » m wchodzi? 
'«> Pytania, któreby niechybnie w 

& wypadków pozostały bez odpo­
ru* 
• • i e wiem, nte mam o tem najmnle.1 

Uf'*' ~~ odpowiedział m i p lerw. 
*nodzłeń, którego zagadnąłem w 
• nim k i lku innych jeszcze 
W podobnej odpowiedzi. 

t e£o, że i j a także nie miałem 
l n e?o pojęcia, rad byłem, gdy u 
Pałacu dozorca poinformował 

i^sazując na okno lewego skrzyd­
l e danego południowem skrzyd­
ł o mieszał się sztandar repub-

— To tam. 

nie wyznaczony jest krótk i . Oprowadzają 
cy nas dozorca zdążył jednak wygłosić t ra 
dycyjne przemówienie wyjaśniające, dzię­
k i któremu dowiedzieliśmy się, że sala zo­
stała zbudowana w roku 1875, 

mieści 865 fotel i , 
oraz, że jeden z gobel.nów przedstawia 
Wersal, drugi Tiulerje według rysunku 
Lebrun. 

A potem trzeba było wyjść. 
Krótkie odwiedziny pałacu jednak ma­

ją swoje znaczenie. Za k l ika dni bowiem 
wstęp do sali zostanie wzbroniony. Tapi 
cerzy 1 służba zajmą się oczyszczeniem 
sali', co trwać będzie k i lka dn i ty lko, ponie 
waż nfe potrzeba żadnego odnawiania. 

Natomiast doprowadzenie do porządku 
b iu r i salonów oraz wszystkich apartamen 

tów ubocznych, związanych z salą kongre­
su, wymagało czasu k i l ku miesięcy. Po­
myślano oczywiście także o remoncie bfur 
telefonicznych i telegraficznych, myciu o-
kien, przemalowaniu drzwi i t- p. 

Pozatem wszędzie zaprowadzono elek­
tryczność,, co dotąd jeszcze nie było u-
skutecznione. W samej sali kongresu w 
wypadku potrzeby członkowie kongresu 
pracować będą przy świetle 32 tysięcy 
świec. 

Urządzeniom telefonicznym i telegrafo 
w ł poświęcono specjalną uwagę. Prasa w 
dniu elekcji prezydenta rozporządzać bę­
dzie 26 aparatami Hughes'a i 450 l ln jami 
telefonicznemu 

Mai . 

Sala Zgromadzenia Narodowego, 

a zagroda 
?asaml zboia \ 
wtarł * y * y J 
• przez P ^ 1 1 

y-czyny po** 

j zasrocy t 

k'a- P " M i i t « : J y ' ? tem, jak poświadczył 

siaty cdP° 

Angl ików i Nlem 
było można z palt 

i - — kongresu. Dziś wstęp 

f Przewodnikiem" — głosił pia­
liby t e i " " o M 6 1 " ' 

™ coprawda zwiedzić salę 
j . " ] 6 - Ale t rudno: przepisy są 

•trzeba się do n ich stosować-dzlcffl*. . f 4, V ? więc w t łumie zwiedzają. 
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 s , c d o R a

' i Kontrresu, trze-
L j ^ r i

e * długie kotytarze. po-
V."nemi poprzecznemi koryta-

^ ( i *
 w y c h ° d z ą wysokie drzwi 

• Przeznaczonych dla człon-
c f t ' k o m t « v i » ' t P-zarnl wszystkie drzwi były 

' l e z i u , ę t e . * w korytarzach, w 

i , . .^ politycznych, chwilowo 
e cisza. 
* e n | u naszej uwagi na duże 
^Jonków kongresu, na któ-

-* ht d n i a } y k a r t k i z ostatniego 
fcj 8 t o r ycznego — kongresu 

*0>"ca szybko wprowadził nas 

orych ^ I W i i T T °*z uprzedniego ostrzeże przyj"1 0 ' ' 

to blanco 
WiktorsK] -

, Wszyscy, obnażając głowy 

°§WiGti ^ g o trochę ponurego 
Sces 8 : 0 S 2 k l a n y m dachem 

czkt na ^ d y f ^ ą c p ^ ^ ^ o padało na trybunę 
!&i^^l!b,0nv \ o p a r t a n a d ę t y c h słu 

W tych dniach Ojciec Świę ty o t rzy­
mał „Annuar io Pont i f ic io" (Rocznik pa­
pieski) na rok 1931. Piękny ten tom. k tó ­
r y corocznie ukazuje się w drukarni wa­
tykańskiej , zawiera 

na 1047 stronicach 
wszystk ie dane, dotyczące papieża, h i ­
erarchi i katol ickiej, świętego kolegjum 
kardyna łów, wszystk ich djecezyj, wika-
r ja tów apostolskich, prefektur 1 misyj , 
zakonów rel ig i jnych, kurj i rzymskiej 
nuncjuszów apostolskich i innych przed­
stawiciel i Stol icy Apostolskiej, wszyst­
kich akredytowanych przy Watykan 'e 

dyplomatów, dostojników dworu kró lew 
skiego, w ikar ja tów rzymskich i katmPc-
kich zakonów rycerskich. 

„Annuar io Pont i f ic io" rozpoczyna s :c 
wykazem papieży od Świętego Piot ia, 
aż do dzisiejszego papieża k tó ry r s t 
261 z rzędu następcą Św. Piotra. Podług 
tego rocznika, Piusowi X I p rzys lug^ą 
następujące t y t u ł y : „Następca k s i ę r a 
Apostołów, najwyższy pasterz katows­
kiego kościoła powszechnego, patr jar-
cha zachodu. Prymas Włoch, a rcyb i ­
skup i metropoli ta rzymskie j proy.imcu 
kościelnej, suwerenny władca państwa 
watykańskiego". 

Podróż leKKomyślnych panieneK. 
Ukarana ciekawość. 

O niecodziennem wydarzeniu dwóch |r.e ze strachu, schroniły się do jakiejś k i 
młodych panienek z Teranowy donosi J juty i w niej się zamknęły. Przez dwa dni 
prasa londyńska. Dnia 6 styczni ar. b. od dziewczyny ukrywały się w swych balo-
bywał się w mieście Teranowa bal w któ wych strojach w opuszczonej kajuc.e Do 
rym m. in. wziełv nd»tał rA«m.» rym m. in. wzięły udział również dwie pa 
nienkl, córki zamożnych rodzin przemys 
łowców miejscowych. Obie panienki *.naj 
dują się jeszcze dzisiaj w drodze powrot­
nej do rodzicelskich domów, mimo, że 
sala, w której odbywał się ów n.cszczęs-
ny bal, znajduje się na tej samej ulicy, — 
gdzie zamieszkiwały 

mimowolne bohaterki 
nieprzewidz anej przygody. 

Sprawa przedstawia się następująco: 
Około północy dnia 6 stycznia obie 

dziewczyny wyszły w doskonałych humo­
rach z balu, zdążając ku mieszkaniom ro 
dziców. Droga, którą wracały, szła 
wzdłuż wybrzeża portu, w którym zauwa 
żyły u brzegu na kotwicy wie lk i paro­
wiec handlowy. Pod wpływem c.ekawoś-
ci, wstąpiły przez pomost na pokład i za 
częły z wielkiem zainteresowaniem 

zwiedzać wnętrze okrętu. 
Nagle jednak, ku ich przerażeniu, usły­
szały przeciągły gwizd syreny i porusza­
jące się maszyny okrętowe. NieprzyUm-

piero wieczorem cfruglego dnia zauważy­
ła je jednak załoga. Kapi tan okrętu nie 
okazał najmn ejszego entuzjazmu na w i ­
dok przestraszonych niewiast- orzekana 
ny, że miał do czynienia z usiłowaną jaz 
dą „na gapę" dwóch szukaiacych przy­
gód dziewczyn, które tanim kosztem 
chciały 

przedostać sie. do Europy. 
Zmuszono je zatem do ciężkiej prac^ 

w kuchni okrętowej, jako odszkodowani^! 
za bezpłatny bilet jazdy, a po kilkutygoc 
n.owej podróży — gdy parowiec zawitał 
do Liverpoolu, oddano je w ręce miejsco­
wej policj i. Dopiero w tem mieście dz ew 
częta mogły połączyć się telegraficznie z 
rodzicami, celem uzyskania niezbędnych 
pieniędzy na drogę powrotną do domów 
rodzicielskich-

Jak donoszą dziennik! londyńskie, u-
karane w ten sposób za swą lekkomyśl­
ność panienki wylądują w rodzainem 
mieście w końcu b. m;esiąca. 

W tej sali zbierze się dnia 13 maja Zgromadzenie Narodowe celem wyboru 
prezydenta republ ik i francuskiej. 

W a l k a p o e t y z p o e t k ą 

o 4 0 mlPoRdw mieszkańców. 
Urząd wicekróla Indyj jest jednym z naj j poróżniły się między sobą o oazę lub 

bardziej odpowiedz alnych stanowisk ja- p.ękną kobietę, wówczas wysyłały na-
kiemi rozporządza współczesne państwo przeciwko siebie dwóch poetów, aby wal 

S i e r ż a n t k r ó l e m m u r z y n ó w . 

Romantyczne przygody marynarza. 
Do domowych pieleszy w Duponl pod|gom, chorzy zostali uleczeni, a ludność 

Pittstonem (w Pensylwanii) zawitał Fau-[miejscowa z wdzięczności okrzyknęła go 
styn Wirkus, by ły sierżant korpusu ma- swoim władcą. 
rynarsk.ego, k tóry dziesięć lat spędził w Wirkus panował jako niepodzielny 
służbie wojskowej w ciekawych i władca tej wyspy i nazwał się królem 

romantycznych okolicznościach. Faustynem I I . Ożenił się z wdową-królo-
Wfrkus był prawdziwym królem wśród ,wą (murzynką), rządził przez trzy lata i 
ludności czarnej rasy na wyspie La G o -
nave, obok zatoki Gonaives. na zachód 
nim krańcu wyspy Hait i 

dorobił się znacznego majątku. 
Ostatnio skończył sle jego termin słu* 

by 1 został odwołany z wyspy La Gona-

ł w ^ ^ l o n y c h f o t e i i j gralerję pra 
• r i c korpusu dyplomatycz 

J P ^ W ^ * dawnejsrych człon-
i v — z lewej strony. 
.. ^ y b i ł ta f i i miejsce w ła-

^ ' ^ " ' e g o milczenia, wywoła-
g | r 0 C . Ł e z clenie lud/ i . którzy tutaj 

i * a * '«jową: ów fotel, oznaczo-
; * — to fotel Gambetty, ten 

W £ t e l Thlers-a, Sadl Carnot, 
'Kayrnorida Poincarć, De­

są dozwolone, ale czas na 

m. 

l f f l p o o ^ o ^ 
czynK-f-, n a r l c a > ^ > v 

brytyjskie 
Lord Goreli, mianowany niedawno r a 

to stanowisko, posiada n iewątp l iwe — 
wszystkie odpowiednie ku temu zalety. JesK on jednak nietylko 

wybornym pol'tykiem 
i doświadczonym urzędnikiem ale oprócz [**«" sposobem rozwiązane, 
tego poetą lirycznym 

Jeżyli o palmę pierwszeństwa, 
recytując wiersze. 

Plemię, które posłało lepszego poetę, 
zwyciężało... 

Trudno jednak przypuszczać, aby za­
gadnienie indyjskie mogło być dzisiaj 

, uy • i us ia i ouwotany z wyspy La Oona-
W roku 1926 wysiany przez komendę i ve i onegdaj powróci ł do rodzinnej wlos-

wojskową na wyspę La Gonavę. gdzie k i Dupont wpobl i lu Pittstonu. 
wśród ludności czarnej by ły zamieszki, Faustyn Wirkus jest Li twinem z W l -
Wirkus przekonał sie, że choroby dzie-, lońszczyzny. Rodzice jego osiedlił: się w 
siatkowały ludność. Powrócił więc do Detroit, 
głównej kwatery na wyspę H a t i i zabrał! — : : — 
stamtąd różne lekarstwa — przeważnie I 
olej rycynowy i pigułki na 

powieściopisa 
r / c m . I oto, dzlwnem zrządzeniem losu, 
walka o kontynent, zam eszkały przez 
400 miljonów mieszkańców, toczy się mię 
dzy poetą a poetką. Albowiem na czele 
hinduskiej rewolucj i stoi pan' Naidu, k tó 
na podczas uwięzienia Gandhiego kiero­
wała całym tym ruchem. A pani Naidu 
jest znaną poetką, która sławę swa za­
wdzięcza 

przekładom angielskim. 
Na Wschodzie walki poetów były rze 

uśmierzenie gorączki, 
W kró tk im czasie, dzięki jego żabie-

Skazaniec as biała. róża. 
n a k r z e ś l e e l e k t r y c z n e m . 

W amerykańskiem więzieniu w Tren 
ton stracony został zaipomócą prądu 
elektrycznego n.ejaki Daniel Grosso, za­
bójca szofera pocztowego. Rezultat?m 
tego zbrodniczego napadu by ło z ra towa 

„ _ , , w 7 T".T. j I iJiuMH, uy urn przystano 00 Celi SZCŚ 
czą bardzo zwyczajną. Jesh dwa szczepy { y c h róż. A gdy zadośćuczyniono 

nic z furgonu pocztowego 
151 tysięcy dolarów. 

Podczas ostatniego obiadu, Grosso. 
prosili, by mu przysłano do celi sześć bia 

tej 

prośbie, zbrodniarz 5 róż posłał tyruż 
skazańcom, mającym wkrótce pójść w 
jego ślady na krzesło elektryczne, jedną 
zaś zabrał ze sobą, gdy go wyprowadzo 
no z celi do sali egzekucyjnej. 

Przed śmiercią raz jeszcze oświad­
czył , że ginie niewinnie, 
poczem począł powtarzać za kapłanem 
słowa modIDtwy. Zmar ł po trzeciem zam 
knięciu prądu. 

Czarny „król Jerzy" 
u ł a t w i a u c i e c z k ą w i ę ź n i o m . 

W Port of Spaui odkry to zorganizo­
wane przedsiębiorstwo, mające na celu 
ułatwiania ucieczki skazańcom z kolo­
nii karnej we francuskiej Gujanie. 

Przedsiębiorstwo to zorganizował mu 
rzyn na wyspie Trmidad. przezwany 
„k ró lem Jerzym". Wynajmuje on zbie­
gom' łódki i dostarcza map dla 

or ientowania sie w ucieczce. 
Pobiera on za to 5 doi. od zbiega. Nato­
miast rząd francuski płaci za schwyta­
nie zbiega na lądzie 50 centów na m•">-
rzu 2 dolary. 
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POWIEŚĆ. 
AlTtORYZOWANY ZOFJJ PIASECKIEJ - KAUCINSKIEJ. 

^ V k ę ^ P 3 ^ A I i c i a -
* jaki na - Z a ć odprowadzić mnie 
S o k m i P"eznacza. 
i: Jj,Jiow "i ' ' e c z d o apartamentów 

1^<^ S t ó natlch J e ś l i p a n i c h c e ' m o ż e 

pod k ^ Ą 2 a .Py t a ła ze zdziwieniem 
L'? iei , . ^ > c n ' e Prosi mie pani 

e-
>si 

prosi mię pani 
°mości, jakie z godzi 

otrzymywać z Gor-

' "'nie nie interesują. Ty l -
znaczenie. Mam absolutną 

mój zwycięży Mezarka... 
^ i i i nV w y c i C s two i nad panią. 
\ V — zawołała Alicja. — 
S ą ą , m o H zakładniczką i 

1 tarczą... zgoda, ale 
ił J ą Pomimo tarczy rycerze 
' ^ Z c b ' c i śmiertelną strzałą, 

d l { o ratowali swoich tyra-

i n !

 w takim wypadku zakład 

—Ach, pani, jeżeli życie mojego męża 
i syna, jeżeli zwycięstwa Sowiok'ego mu­
szą być opiacone mo;em życiem, to zdaje 
się na wolę Bożą. 

Po chwili milczenia dodała drżącym 
głosem: 

—Proszę kazać odprowadzić mnie do 
moich apartamentów. 

—Port7iwiam panią — powiedziała 
Alicja — ale niczego nie cofam. 

W progu ukazała się niewolnica. 
— Proszę odprowadzić panią do jej 

apartamentów — rozkazała, a kłaniając się 
Sylwji głową, dodała: — Życzę pani do­
brej nocy. 

—Dziękuję. 
W przedpokoju swojego apartamentu 

Sylwja ^potkr.ła jasnowłosą Meryzę, którą 
ją tak serdecznie przyjęła, a o której ani 
razu nie pomyślała podczas ciężkiej roz-
p-awy z Alicją. 

Meryza karała Kabylce iść naprzód, po 
zem przykładając palec do ust, spojrzała 

n* Sylwję seruecznym i współczującym 
wzrokiem. 

Pomimo całej energji i wytrzymałości 

młodej dziewczyny wlał w nią trochę na­
dziei, jednak gdy została sama w swem 
wspaniałem nowem więzieniu, rzuciła się 
na sofę, łkając długo i boleśnie: 

— Mój drogi Leo, mój najukochańszy 
Piotrusiu, już was nigdy nie zobaczę! N i ­
gdy już was nie zobaczę! 

Sylwja wierzyła wprawdzie w końcowe 
zwycięstwo swojego męża, zdawała jednak 
sobie sprawę, że ambitna Alicja będzie 
bardziej bezwzględną i nieubłaganą, niż 
okrutny Mezarek. I po raz pierwszy od 
chwil i rozłączenia z mężem Sylwja pomy­
ślała o śmierci. 

Po dłuższym płaczu zawstydziła się 
swojej słabości, wstała, ochłodziła twarz 
lodowatą wodą i włożywszy nocną piżamę 
położyła się do łóżka. Po trzech nieprze­
spanych nocach i wstrząśnieniach ostat­
nich kilku godzin, mocny pokrzepiający 
sen położył kres jej cierpieniom. 

VIII. 
D r a m a t n a G o r g o n i e . 

W opuszczonych apartamentach Sylwji 
Scwiooki ogłuszył i powalił uderzeniem 
pięści Mezarka, w obawie, aby ten ostatni 
w paroksyzmie wściekłości nie zwabił krzy 
kiem mieszkańców Gorgony. 

A teraz co zrobimy? — zapytał Ru-
ryk uszczęśliwiony z unieszkodliwienia 
wroga. 

— Trzeba się dowiedzieć, co się stało 
z panią — dodali z ożywieniem Vitto i 
Soca. 

Wszyscy trzej patrzyli wyczekująco na 
Sylwja była kompletnie wyczerpana. Widok 'Saint-Claii'a, lecz on milczał i zastanawiał 

się nad dalszym planem działania. Dopóki 
Mezarek leżał bez czucia, mógł być spo­
kojny, ale to nie rozwiązywało najważniej 
szego problemu: gdzie szukać Sylwji. Nie 
było jej na Gorgonie, lecz jak się dowie­
dzieć, co się z nią stało? Jakim sposobem 
czterej nurkowie mogliby przeprowadzić 
śledztwo w sprawie zniknięcia osoby, któ­
rej nazwiska nie wymawiało się głośno ni­
gdy, gdyż bezwzględny rozkaz dyskrecji i 
milczenia wydał w odniesieniu do Sylwji 
Mezarek. Saint-Clair wiedział o tem z opo 
wiadań Ruryka. 

Profesor wracał powoli do przytomno 
ści; z trudem przewrócił się nawznak i otwo 
rzył oczy, poczem, usiadł, jęcząc i stęka­jąc. 

— Nie ruszać się — powiedział groźnie 
Saint-Clair — albo znowu ogłuszę pana, a l : 
tym razem skuteczniej, bo butem. 

Mezarek zląkł się i znieruchomiał. W 
myśli, tak samo jak Saint-Clair, szukał roz 
wiązania zagadki zniknięcia Sylwji. 

— Saint-Clair — rzekł wreszcie Meza­
rek — co pan zamierza robić, aby się do­
wiedzieć, co się stało z pańską żoną. Pro­
wadząc śledztwo, jako nieznany niskiej 
kategorji funkcjonarjusz, niczego się pan 
nie dowie, i wzbudzi tylko podejrzenie. 
Saint-Clair, ja chcę również dowiedzieć się, 
co się stało z pańską żoną. Proponuję więc 
panu, że sam będę prowadził śledztwo. Da­
ję panu słowo honoru, że... 

— Nie wierzę w pańskie słowo — prze 
rwał Sowiooki. — Wierzę bardziej w pań-
SKą chęć do życia i do walki . Owszem, pro 
wadź pan śledztwo, a właściwie będziemy 

nym w swoich zachciankach, że nie zdziwi 
nikogo, że tym razem wziął pan eskortę 
nurków. Pójdziemy razem, Ruryk zna Gor­
gone i może kontrolować pańskie kroki i 
słowa, a Vitto r Soca pójdą za panem, go­
towi w każdej chwi l i cię zabić, za najmniej 
szą próbą alarmu. W ten sposób śledztwo 
może się odbyć bez ryzyka dla nas, a jeśl i 
pomimo tego przyjdzie do walk i czynnej, 
pan pierwszy padniesz ofiarą. Jeśli przyj­
mujesz moje warunki — idziemy! 

— Chodźmy — odparł bez wahania Me 
zarek. 

— Proszę wstać. Słyszeliście, Vit to, 
Soca i Ruryk? Wiecie, co macie robić? 

— Tak jest. proszę nana. 
— Vitto i Soca — pistolety na widoku, 

aby myślano, że Mezarek kazał wam trzy­
mać je w pogotowiu na wypadek doraźnej 
egzekucii. Czyż nie mam słuszności, panie 

rofesorze? 
— Walka z panem jest prawdziwą roz 

koszą! Lecz nie mamy tutaj nic 'więcej dn 
boty, te idjotki nie mogłyby nic wy ja ­

śnić. Gdyby były wspólniczkami, uciekłyby 
razem gdyż nie miałyby odwagi narazić się 
na moje indagacje. A więc nadół, do mo­
jego laboratorjum. Czy pan idzie, Sowio­
oki? 

— Idę _ odparł bez 
Clair. wahania Saint-

je wspólnie prowadzić. Iest oan tak k a n r y i ' 

Otoczony czterema wrogami, świadomy, 
że za lada podejrzanym ruchem może po-
stradać życie, Mezarek lojalnie dotrzymał 
słowa, więc wkrótce zdołano stwierdzić, 
w jakich okolicznościach Sylwja opuściła 
sztuczną wyspę. 

fc. d a.) 
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Zycie Warszawy w kilku 
wierszach. 

W roku bieżącym komenda chorągwi 
warszawskiej specjalną uwagę zwróciła 
na praca harcerska na terenie szkół po­
wszechnych. Po wystawie p. n. „Harcer 
stwo w szkołach powszechnych", która 
odbyła się w d. 1 i 2 lutego r. b., przystą­
piono obecnie do prac nad utworzeniem 
seminarium dla drużynowych, na którem 
przerab.ane będą zagadnienia ideowe i 
metodyczne oraz kurs dla ke rown ikow 
gromad „wi lcząt". Zakończony został 
kurs instruktorski L. O. P. P. P.. który u-
kończyło kilkudziesięciu harcerzy. 0 -
becnie ahsolwcnci kursu organizują za­
stępy przeciwgazowe w każdei drużynie. 
Okres świąt w elkanocnych drużyny wy­
zyskały na wycieczki bliższe i dalsze, w 
roku bieżącym mija 20 lat od czasu roz­
poczęcia pracy harcerskiej. Najstarsza 
drużyną harcerską w Polsce jest 27 war­
szawska drużyna im. Sz. Konarskiego 
przy rf.mr.azjum im. Czackiego, założona 
10 maja 19l0 reku. W dniu 2 maja b. r., 
jako wilję święta narodowego, odbędzie 
się doroczna rewia harcerstwa stołecz­
nego. 

ifr Ipr |P 
Sfera wp ływów miasta rozciąga się 

na znaczną część pov/:atu warszawskie­
go. Sprawa zabudowy powiatu, dróg ko 
mun kacyjnych i wogóle zagadnienie re­
gulacji należy do zagadnień najważniej­
szych w dziedzinie, zwanej planem regj >-
nalnym Warszawy. Ponieważ powiat 
warszawski zabudowuje się stosunkowo 
szybciej od innych terenów, ujętych w 
ramy „regjonu" stołecznego, należałoby 
jaknajszybciej opracować olan regional­
ny powiatu. Biuro pianu regionalnego 
sporządziło szkielet planu regulacji po­
wiatu warszawskiego. Szkielet ten ba­
dała komisja regulacyjna miasta. Jest 
to pierwszy szkic, wymagający jeszcze 
szczegółowego opracowania. Zasady 
szkicu, szczególnie dotyczące zagadnień 
komunikacyjnych, uznano za słuszne. 

. . . 

Odbyło się walne zgromadzenie do­
roczne członków szwedzkiej izby handlo­
wej w Polsce. Ustępujących członków 
zarządu * wybrano p°nownie. Do komi­
sji rewizyjnej weszli pp. Sigurd Berg-
wal l (Kraków), oraz Eryk Lepach, Tage 
Mel n, Goesta Gustofsson i Gunnar Sam-
zelius z Warszawy. 

* * * 
W teatrze Małym odbyła się premjera 

komedjo-farsy Zygmunta Kaweckiego 
pod tyt. „Droga do piekła". Akcja roz­
grywa się na wsi, obfituje w doskonałe 
role, wśród których szczególne pole do 
popisu znalazł Mariusz Maszyńskl. Obok 
świetnego artysty dwie inne role kreują: 
Janina Romnnówna i Ludwik Fritsche. 

'.ns '"ażniejsze role grają pp. GreHchow 
ska, Karczewski, Kawińska. Małkowski 
Sulima t Tarnowiczówna. Reżyserja 
Zb.gniewa Ziembińskiego. Dekoracje 
Karola Frycza. 

» H- * 
W prowizorycznej dzwonnicy przy ko 

ściele św. Jakóba odbyła sie uroczystość 
przekazania sejmowej komisji budowy 
drwonów, ofiarowanych przez stocznie 
'" ' l ińską przyszłej Śwątyni Opatrzności. 
W uroczystości tej wzięli udział pp. wice 
marszałkowie sejmu, Czetwertvóski i Po­
lakiewicz, przedstawiciele władz pań­
stwowych 1 komunalnych. 

20 zŁ za 
Haracz pomysłowego wójta. 

Ze L w o w a donoszą: 
Gmina Jaśnice pow. L w ó w wybra ła 

wój tem Jana Zawal i ja, 60-letniego rolni ­
ka, cieszącego się wie lk iem zaufaniem 
swoich wyborców. Zawal i j objąwszy ho 
norową godność wó j ta gminy, postano­
wi ł wyciągnąć dla siebie 

jak największe korzyści . 
Przedewszyslk iem zmienił uchwała 

gminy. Mianowicie za sprawowanie 
swej godności o t r zymywa ł on 200 zło­
tych rocznie, a dwaj asesorowie Wasv l 
Tyczyńsk i i Jan Łoziński po 100 zł. rocz 
nic. Zawal i j przyznał sobie 300 zł., ase­
sorom dał ty lko 50 zł. 

Nie na tem jeszcze koniec. Na lewo 
I p rawo począł okładać ludzi 

na małżeństwo. 
nairozmaltszeml haraczami. 

I tak od niejakiej Kaśki Radowicz za po­
życzenie mapy wz ią ł 10 z ł . ; za pozwole­
nie na wypas bydła od Anny Jaśniow-
skiej 5 zt. Raz nawet wz ią ł 20 zł. za po­
zwolenie 

na małżeństwo. 
Poza tem pobierał łapówki za udzielenie 
konsensów budowlanych, za przybi jani . ' 
pieczęci, za muzykę na weselach i t. p-
Znudziło się to wreszcie mieszkańcom 
Jaśnie, k tó rzy donieśli o wszystk iem po 
licji, ta aresztowała wój ta I wczora j od­
by ła się przec iwko niemu rozprawa, roz 
pisana na dwa dni. Prokurator powołał 
30 świadków. 

KRATECZKI . 

Długi biednej wdowy. 
Dzisiejsze kr&teczkl będa zrozumiałe 

nawet dla najmłodszego niemowlęcia: 
chodzi bowiem o takie sprawy, iak wek­
sle, procenty, orolongata, a są to sprawy 
na których w Łodzi zna sie nawet dziec­
ko. Jednego tylko n ik t w Łodzi nie zna: 
gotówki. To jest rzecz abstrakcyjna, nie 
Istotna. Starzy ludzie opowiadają cza­
sem swoim prawnukom, jak to kiedyś na 

[świecie bywał, gdy ludzie miel i gotów­
kę, a weksel należał do rzadkości. Te 
rzeczy należą jednak dzisiaj do przeszło­
ści 1 zostały nam ty lko weksle. Weksl i 
mamy dwa rodzaje: takie, które może 
kiedyś, gdz eś zostaną wykupone i takie, 
które napewno nie zostaną wykupione. 
Ten ostatni gatunek weksl i jest znacznie 
większy. Nawet dyskontując weksle, nie 
otrzymuje się dzisiaj gotówki, zwłaszcza, 
jeśli dyskonto prowadzi t. zw. dyskonter 
prywatny. Chcąc np. pożyczyć sobie na 
weksel 100 złotych, przy zgóry płatnym 
procencie w wysokości 10 proc. mie­
sięcznie 1 wystawiając weksel na rok, 
trzeba dyskonterowi dopłacić gotówką 
20 złotych, względnie wystawić weksel na 
220 złotych, i n e otrzymać nic gotówki. 

To są właśnie łódzkie interesy. 

DYSKONTER. 
Podobnego rodzaju tranzakcje dys­

kontowe prowadził w Łodzi Ferdynand 
Dworak, lat 45. Dworak iest właścicie­
lem kamienicy, komorne ściągał ener-

, gicznie i miał dużo pieniędzy. Pieniądz 
| leżący Jednak nie daje dochodu, a Dwo­
rak chciał się zbogaclć szybko 1 dlatego 
pożyczał biedakom pieniądze na procent. 
Nie na duży, broń Boże, ot jrkieś 4, 5, 6, 
7 czy 10 proc. miesięcznie. K to gwał­
townie potrzebował gotówki przeklinał 
w duchu Dworaka, w oczy zaś słodko u-
śmlechał się, podpisywał wekselek i 
brał gotóweczkę. 

Tak się rzecz miała z biedną wdową, 
Julją Sztark Kobiecina była w we lk ich 
kłopotach, bo tot niby bez uieża trudno 
iest kobiecie dać sobie w życiu radę i po­
życzyła od Dworaka 200 złotych w mar­
cu 1928 r. Świadkiem tranzakcji był 
Franciszek Dryler t . 

Dworak l iczył „mądrze", bestia to bo 
wiem była nielada, szakalowi poważną 
czyniąca konkurencję. Gdy po toku 
Sztarkowa wpłaci ła już Dworakowi 100 

'złotych na poczet długu, okazało się, że 

Dworak posiada jej weksli jeszcze na 320 
złotych i to płatnych już w maiu 1929. 

OBROŃCA. 
Zainteresował się temi dziwnemi ra-

| dumkami Drylert, k tó ry był sąsiadem 
Sztarkowej 1 znał jej ciężka sytuację ma-
terjalną. Sam również pożyczył od Dwo 
taka 100 zł. na trzy miesiące przy stopie 
procentowej 3 proc, przyczem Dworak 
tak sprytnie pokierował rachuneczkami, 
że wypłaci ł Drylcrtowl za weksel 100-tu 
złotowy ty lko 76 zł. Dry ler t zaczął do­
chodzić, jak to kalkuluje sobie Dworak 
ze Sztarkowa 1 stwierdził, że lichwiarz 
nietyiko l iczył sobie po 5 i 6 proc. mie­
sięcznie dyskonta, lecz dopisał także wek 
sel o 50 zł. większy niż należało, a nie­
świadoma Sztarkowa wszysttko podpi­
sywała. 

Sprawa dostała sie. do sądu Sąd 
Grodzki skazał Ferdynanda Dworaka za 
uprawianie l ichwy pienężnej na 1 mie­
siąc więzienia. 

Jerzy Krzecki 

w meczecie Słonimskim. 
Z Białegostoku donoszą: 
W największym meczecie w Polsce 

w Słomianie odbyła się n iezwyk ła uro­
czystość w pierwszym dniu święta mu­
zułmańskiego „Kurban Baframo" (dni 
ofiar). Po nabożeństwie duchowny mu­
zułmański, Szegedin, z łożył na dziedzin 
cu meczetu 

OFIARĘ z WOLU. 
zarzynając go poświęconym nożem. 
W ó | został następnie poćwiar towany, a 
mięso podzielono między najbiedniej­
szych muzułmanów w Słonimie. Jest to, 
po wskrzeszeniu państwa polskiego, 
p ierwszy wypadek złożenia na nabożeń 
stwie of iary ze zwierzęcej k rw i . 

Przy cierpieniach pęcherzyka z.óJclowtgo I 
wątroby, kamieniach żółciowych I żółtaczce, na­
turalna woda gorzka „Franciszka - Józefa" zna-
kamtefe iiriatiwia trawienie. 2ada£ w aptekach i 
dragertech. 

Wyszedł już Jti 18 
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7 » b>'ło pokon, 
Jeżyny Polsl 
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Z Bydgoszczy donoszą: 
Dziwnie się plecie na Bożym świecie, 

i człowiek nigdy nie w ie, co go spotyka, 
tak, jak nie wiedział o tem 22-letui p. 
Józef I i . , zamieszkały w Jachcicach 
k tóry w końcu ubiegłego roku zaręczył 
sie 

7. ładną panną. 
22-letnią Stanisławą W . 

Rodzice obojga młodych bardzo sprcy 
jadł temu związkowi , więc też szybko za 
łatwiono wszelkie przedślubne formalno 
ści. dano na zapowiedzi, przygotowano 
wyprawę, na uroczystość weselną żaku 
piono moc jadła I picia, a młodzi niecić:'p 
I iwie wyczek iwal i dnia, w k tórym irileli 
się połączyć dozgonnym wę/ łem m- ł 
żeńskim. 

Rodzice parta młodego życzyl i sobie, 
aby wesele ich jedynaka odbyło się nie­
zwyk le okazale, więc też zaproszoro 
wiole gości. Na ślub i wesele wyznacz. 1 

no dzień 21 b. m. 
Dnia 20 w przeddzień ślubu, pan Jó­

zef udał się do Chełmna, aby osobiście 
na ślub zaprosić swego szwagra i sio­
strę, z k tó rymi od pewnego czasu by ! w 
gniewie, lecz w takiej chwi l i postanowił 
p ierwszy wyciągnąć 

ręko do zgody. 
Narzeczonej nic nie powiędnął o swyrn 
wyjeździe, gdyż nic chciał się przyznać 

:s 

W 

|Ca zapowiad 

Ptt. WAS l« 1 • 

' iatowi 

że pozostaje w gn iew* M 
siostrą, a przytem me oyi. 
skutek odniesie ten jego W 

Panna Stasia, osómca • 
docznie podejrzl iwa, nr.aial 
serwacją sw ego | u i r z e C Z ^ 
dziawszy się więc, że n *« 
dzieli ślubu wyjechał 
domicnia, nabrała przekona 
dzieniec chce się „ w y r r $ & 
dlatego uciekł. 

Zawrzała w niej złość I 
zemścić sic na nteWw 

W tym celu udała sie d° P 
szac, że narzeczony j-1 o. l < r a 

Zaalarmowana policja, | 
kać zbiega i na jednym z ? 
morza tiięła go. lecz po J% 
wy, został en zaraz zwoo?' 
wledziawszy sie, że to tia«*| 
ła mu takiego . psikusa v | 
wszelkie stosunk' i do 

Panna Stanisława j . • . 9 , i 7 , 
stwo palnęła, dostała a t \ , M y i» j t i i **- w r o k u 

w którym wianek swój sijjSfcpo 
do pieca, zabierając sic 
ezenia naczvń wcselnycn- ' 
ce jej zapobiegli temu, T°r 
opiece lekarskiej. . t f 

Nic wiadomo wice n'Hfl>' 
wiekowi ześle 

Juanie kina , *«v\e\klch pô c 

Praskich, wyś' \ przedstawia 

t}w Wm, wyko 
Yt S U J 1V. jaku v 

zachwyca pu 
'Ov6v/ ma moi 

Z e m s t a p o J b l t ^ 
parobka. 

Ze L w o w a donoszą: 
Oncgdaj przed południem 18-lctni 

Michał Kińczyło z Lubaczowa spotkał 
na rynku w Lubaczowie 16-lctniego Iwa 
na Duchnicza i zaproponował mu służbę 
u swego wuja w N o w y m Sinic. Puch-
nicz będąc bez zajęcia na prepozycie te 
się zgodził i niebawem obaj wyruszy l i 
w stronę Nowceo Sioła. Po ki lku kilo­
metrach drogi Kińczyło zaproponował 
odpoczynek i obaj usiedli na polu w od­
ległości kilkudziesięciu met rów od dro­
gi. Duchnicz w pewnej chwi l i zreflek­
tował się i postanowił wrócić. Ody to 
oznajmił swemu towarzyszowi . Kińczy­
ło chwyc i ł go za rękę i zawoła ł : „A ty 
pamiętasz, jak t v mnie bi ł , czekaj ja ci 
teraz pokażę" i począł go 

walić !ask>i P° 
a następnie podniesiony'" 
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t i icm począł zadawać ? a ̂  
nieź w głowę. Duclmic* v* 
i stracił przytomność. jj 

Napastnik sndząc, * e . » 
nie żyje. począł z

 nic^4jci 
poczem zaniósł do por> I lS ^ 

pozostawił zo ^ M 
Tymczasem Dticlmicz ] 0^B)ICei A 
rzawszy, że jego prześlą" u ^ o s z ą ; 
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i f f c o w i , 
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w i ł do sa.du. ^ > H l e s * "ich bieg 

da- który z a 

Dod y a 

czki. Kińczyło puścił sie 
goń, ale nie zdołał go } , > ^ 0 n k u 

H. GARNIEK. 

Chcesz wiedzieć, dlaczego przygotowa­
łem walizę? Dlatego, że odchodzę. Tak 
y,końcu stać się musiało, Michalino, ży­
je się tak z dnia na dzień bok siebie, nie 
wiedząc, co będzie, aż pewnego dnia.... 
Och! niewiele zabferam z sobą, bo czyż 
wszystko tu ta j nie należy do ciebie? Co 
ci mam do zarzucenia? Nic zupełnie. By­
łaś m i oddana... zanadto oddana nawet-
Nie wymagałem tego wcale. I może dlate­
go właśnie nfe dałaś m l szczęścia... 

N'e chciej w tem upatrywać niewdzlę-
fzności': wiern, co c l zawdzięczam. Jesteś 
dzielną kobietą, moją M ic lu , nie podlega 
to żadnei wątpliwości. By łbym może — 
uurdziei wdzięczny jeszcze, gdybyś miała 
•nrjfej powodzenia. To' możliwe. Ża­
rna rość? To zbyt łatwe tłumaczenie. A 
zresztą powiem cl wszystko. Trudno, sko 
r i ; nie pojmujesz. Milczenie niekiedy jest 
błędem. Powmienem był pomówić z tobą 
wcześniej, wykrzyczeć się na całe gardło. 
Ntc stę nfe mówi, żal wzrasta — „krys ta­
l izu je" się. A potem jest zapóźno. 

Usiądź tuta j przy mnie, na sofie. Nie 
jesteśmy wrogami przecie, jakkolwiek się 
rozstajemy. Podaj m l rękę... 

Szczęście nasze wspólne stawało się co 
raz trudniejsze... Z kaódą chwilą zrywała 
Sfę W£tła nic, a tyś tego nie spostrzegła. 
Jliałem wrażenie, że to ciebie już nie ób-
rftodzi. Nie płacz! Czy płakać powinna ko 
Bleta, która zarabia setki i tysiące?... Ależ 
tale. Kochałem ciebie. I nfe wiem, czy 
nie kochani ciebie ieszcze.. Tylko... wy­

bacz ml.. . nie mogę już więcej. Zaraz c l 
wytłumaczę, moja droga. Posłuchaj: był 
kiedyś... By ł kiedyś młody chemik, k tóry 
mało zarabiał 1 bardzo już „s tara" dzie 
wlętnastoletnla panna, zupełnie biedna, 
nie posiadająca nic prócz najpiękniej 
szych oczu na świecie. Pobral i się i nie 
miel i dzieci — czego żałować należy, bo 
sprawy przyjęłyby Inny zapewne obrót. 
Pomimo to by l i szczęśliwi, ale ty lko kró t ­
ko. 

W ciągu dwóch pierwszych lat, nawet 
nieco dłużej jeszcze, nikomu niczego nie 
zazdrościli. W niedzielę wybierali sfę stat 
k lem na cudowne wycieczki do Meudon i 
St. Cloud. Za zobopólną zgodą chętniej 
jeździl i weselszym, bardziej ożywionym 
autobusem niż taksówką, której l icznik 
pracuje z nadwyżką nawet podczas poca 
łunków. Młoda kobieta ubierała s'ę w 
prześlczne, tanie sukienki, tak źle skro­
jone, że cały swój urok zawdzięczała tylko 
własnej urodzfe i kształcie postaci. Nie 
znała się na sztuce kucharskiej, ale mężo­
w i je j smakowało wszystko, co mu podała, 
0 j le nie t raci ła dobrego humoru. Wieczo 
rem wertował grube księgi, a ona coś szy­
ła... Było to wymarzone życie — przynaj­
mnie j dla niego. 

Wtem zdarzyło sfę, że djabeł — bo 
któż to mógł być inny — podsunął mło­
dej kobiecie myśl zarabiania na życie, 
współpracy dla utrzymania domu. Cho­
dziło o to, by mąż mógł w spokoju poświę­
cić się studjom naukowym, które go zaj­
mowały. Powiesz mf, że było to bardzo 
rozsądne, Iż wiele kobiet robi to samo i nte 

! jest grzechem pożądać trochę komfortu. 

1 Naturalnie! 
Zrazu wszystko szło dobrze. Rola po­

średniczki handlowej nie zawsze iest za­

bawna, ale młoda kobieta, k tóra obrała so 
bfe to zajęcie, n'e traci ła odwagi. Wie­
czorami opowiadała o swych niepowodze 
nlach lub przebiegłości w chwytaniu spor­
nych kl ientów. Używała gwary makler­
skiej . Miał wrażenie, że urodziła sfę inna 
Michalina — Inna kobieta powstawała w 
jego oczach, której dotąd nie znał i nigdy 
by nie wybrał. 

Dzfękl nieoczekiwanemu splotowi wy­
padków nowicjuszce udały się w krótkich 
odstępach czasu t rzy — cztery korzystne 
Interesa. Nabrała gustu do pracy, a o wła 
snej osobie powzięła chlubną opinję. Ba ! 
Ona, która nie posiadała wyższego wy­
kształcenia, zarabiała niemal odrazu tyle, 
co mąż. Wkrótce zaczęła zarabiać więcej 
od niego. Była to zacna kobieta 1 niewąt­
pl iwie umiałaby znieść przeciwności losu 
bez szemrania- Ale powodzenie przewró­
ciło j e j w głowie. Stała się nieznośna. 
Nie , zapewniam ciebie, nie przesadzam. 
Od tego czasu zmieniła ton, zachowanie i 
przywykła — o! pomimowoll — do decy­
dowania o wszystkfem. 

Stopniowo usunęłaś mnie ną plan dru­
g i . Przestałem liczyć się dla ciebie. Stu-
d ja moje, słynne studja, które skłoniły cle 
b le do pracy, znienacka przestały ciebie 
zajmować. Z pogardą odsuwałaś jakie­
kolwiek wzmianki o nich. Inne miałaś 
t rosk i . 

Michal ino! Michal ino! Z ust twych 
padały słowa nowe. Mówiłaś wyłącznie o 
umowach rejentalnych, kontraktach, za­
mówieniach. Przyglądałem się ustom two 
i m — delikatnym ustom dziecięcym—gdy 
bez końca wymieniały cy f r y T wyrażenia 
kupieckie. Moja delikatna żona i kochan­
ka stawała się herodem-babą. Zachodziło 
iakfrkj przesuniecie pojęć, wobec którego 
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okazywałaś m l coś w rodzaju pobłażliwoś­
ci I gdy w końcu miesiąca oddawałem c l 
swoją pensję, uśmiechałaś się ironicznie: 

— Gdybyśmy się z tego utrzymywać 
musie l i ! 

W ten sposób, może wbrew wol i , dawa 
łaś ml odczuć moją niższość,, jakiś brak 
wartości. 

Zapragnęłaś zmienić mieszkanie. 
Wzięliśmy większe, gdzie; mnie j było 
miejsca dla mojej pracy, ponieważ trzeba 
było mleć salon dla przyjmowania — ko­
góż to, mój Boże! ? Zasmakowałaś wkrót 
ce w rzeczach drogich i nietrwałych. Po­
wstrzymywałem się od uwag w tej kwe­
st j l . Zanadto bowfem obawiałem się moż­
l iwej twej odpowiedzi: 

— Cóż cię to obchodzi, skoro nie t y za 
to płacisz? 

Wydawało c l się dziwne, że nie zaw­
sze podzielałem twoje zdanie. Przyjmo­
wałaś to z pewnem oburzeniem. Jeżeli 
zdarzało mi się w ciągu jakiej rozmowy 
tłumaczyć ci rzeczy, których nie wiedzia­
łaś, wyraz twej twarzy, twoje podniesione 
b r w i , mówi ły aż nadto wyraźnie: „N ie 
przeszkadza to, że zarabiam więcej od cie­
b ie ! " — Powiedz ty lko, zaprzecz, czy to 
nie prawda?... Nie odpowiadasz... 

A więc t ak : zarabiasz więcej ode 
mnie... znacznie więcej, niż kiedykolwiek 
zarobić będę mógł w mojem skromnem la­
borator ium. I dlatego właśnie odchodzę, 
Michallnko... Dziwne to prawda? Można 
posiadać zdolności handlowe, a nie mleć 
wyczucia istoty rzeczy w życiu poufnem. 
Obowiązkiem two im była dać m l zapom­
nieć o swojej D R Z E W A / I z ę budżetowej- A t y 
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Nie po jmujesz?- ^ / t t f J * 

różne drobne fak ty . 

„By ł to człowiek «£}• 
Ja — f zgorzkn<w

ł 

Nieszczęsne moje " ^ i e ^ ! 
w tem, że pozosta'-' 0^ {ief^ i 
wotnej istocie, ^ ' ^ w * 8 . 1 . , . 
- d z i e c k a , który " P f > » ? 

Kto wie? Może V> 0jcJ, 
małą kobietkę bez F p f j f f ^ 
przestać na małem' . 
skromne dary — b l ^ s t a r c 7 
pralinki _ to jej 
która wszystkiego °c flie -
mnie, która tylko o» j j 
i nigdy mi nie P o W l ^ i o& 

- Zarabiam ^ « c e I 

C K o n t i „ ł „ „ 
I K . dni 'a zav 

Piotr; 

, r sy . 
lato, to t y kierujesz 
kładasz wyda tk i . J ^ po*1 

mi piękne wycieczki, f 
dumie obliczasz koszta- , *yifl 

— Cóżby to było, & a } 

biała... kób^J 
Mam obok siebie * . ̂  , 

czynną, dzielna! Kt<* £ 1 ( ( " ' ; 

drogą, małą d z i e w c z y n ' A 
smutniejsze. , . „ v 0 . $ U Sta P a r t ł i e rką i 

żegnaj ml , lOchajgg &t C 9 ' * * *"ana 
nie potrwa długo. *7 J , V Może 
nikogo nie p o t r z e b u j ^ ^ J ; ^ J P o | O Ż W ) 

• S i l ! * D Z , E W , 

•<>Ł*C
 D e ł n y m Z i 

*<4&z*l AMERYKAI 

4a

ies t "w 
y n i uroki 

.^stejnem 
f * który , 

ofleersk 

http://bowa.iv


I wielki koflj 

mi. j m 

;nrtalni« 
ii. al. WołrW 

ko!port«r«* 

HE C H 0 * 
S P O R T R 

Ko m a t w a r d s z e p i ę ś c i ? 
Łodzianie czy bokserzy Makkabi'/ 

n*e <rawka zazieleniła sie. i spor 

n i e oddało jeszcze buławy sezo DUŚ 
odbędzie się w południe emocjo 

occz między drużyną stołeczne} 
paki i zespołem tegorocznego wicem? 
^ Polski — I Klubu Pięściarskiego z 

iwodnlcy IKP znajdują się obecnie 
Tatowej formie, czego najlepszym 

$F»*m było pokonanie przez nich naj-
* ^ drużyny Polski — . .Warty" poz-
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W składzie obu zespołów znajdą stę 
zawodnicy reprezentujący czołową klasę 
europejską. Specjadnie ciekawie zapewia 
dają się spotkania: Urk iewicz (Makkabi) 
— Pawlak (Łódź), Birencwajg (Makkabi) 
— Chmielewski (mistrz Polski 1931), W y 
socki (Makkabi) — Garncarek i Garbarz 
(Makkabi) — Stal I. 

Czynione są starania, abv Związek 
Warszawski zezwól.ł na start Finna. 

Mecz odbędzie się w sali teatru „No­
wośc i " (Bielańska 5). 

Witaj majowa jutrzenko! 
Dwie wielkie rocznice narodowe w Łodzi. 

ftalka o puhar P. U. W. F. 
OS- Y M z w y c z a j c m K. K. S. „ L e - | W r ó b l e w s k i : A. K. S. II - Cieślak, 
tlru* 3 ' K 0 m a J a kolarski w v - Grzelak, Wo jdak ; Legja I - - Michalak, 

n n W v . n a s z o s i e 0 m j l i a r P a n - i Olecki , St. Napicracz i Legja I I — Tar­
goński, Malczewski , Napicracz W ł . 

Pozatcm startuje Skra w zespole: 
Smykała, Zawad /k i , Paluszek a KI. Sp. 
T ramwajarzy wys taw ia drużynę złożo­
ną z Myrchy , Wi lczyńskiego i Borec­
kiego. 

Zdobywca puharu w r. 19v.'8 — T. Z 

i , v / i a S z o s ' e o puli 
j j j j , ™ urzędu Wychowania F izy 

^Powiada się niesłychanie ŁIA L K A 

l"owied7i?/i S!lm e n i
 ~ Interesująco, 

sczne w,? r' ż e t r 7 - v czołowe kluby 
'<irużvn; 1^iaja

 P° d ^ i e bardzo 
W - W . T . C. I _ Stahl. Po-

Wasdewski; W. 1 

^ SN. 

C. i i — Za-

Stefański, Brymas 
g ł j l d , Moczulski; 

S. z Łodzi zamierza przysłać drużynę 
oze znanym Kłosowiczem na czele. 

Start w Jabłonnie Legjonowej. , — i w j u u i u u i i i e Legjonowej. 

tatowa olimpiada gier Kobiecych 
na srebrnym ekranie, 

rselnych-
temu. V01* 

więc n 

w wie ł t i i k ł n a "Hw i czda " w Pra-
^ Praski i zwodzen iach w innych 

X Dr7«i w ^ w i © t J a n y jest ob^c-
5 S W " ^ w i a j ą c y światową O-

odbyła 
Wspa-

ra r F r a d i ? K o bi«-*cych. któ._ 
! > FNM

W r °ku ubiegłym. 
PO SF̂ "' wykonany precyzyjni 
P N niw,' • a Panowała w dniach 

.1 LEWADY. 

L ^ w m y c a Publiczność, 
'''F^w ™ a

 x możność podziwiania 
PERNNALn?rt0wvch 
• "« ru nar-or1* 

Wadzie. 

" j - ^ u przedstawi. 
» . v o l i rZ " a r o d 6 w , biorących u-
E s i «c? A S D Z I E - Wielką sympatią 
Pfi JANRLRJace Przedstawicielki s-V 
"SI .UI';.M- ''n. Hi tomi. która bra-
^ ' K A 1 $ > .wdał. . 
JNI, J ^ a n i s z i w biegu 

jak również 
- • . I I , ^ - — w h u k u z prze-
?• BUR, W O Ł U } Ą gwał towne za-
5 t lest , ą o k ' a s k ó w , co wpraw-

ita r « , M . Y C Z A J C M w kinach pra­
NIU ™ b l l ^ n o ś ć pojawienie się _<nie ; " ' ^ n o s c pojaw ten 
\ H i«c« c d s t a w i c ! c l e k polskiego 

LN i «!f ! > . r > a n i a- Konopactką-Ma-

r - ' - r i^4CK U

D " I Ł L
 z w o d ó w 

*ci l * df * . j; o wielką n„ 

a ' w ir„ , , a z dotychczasowycl 
L s L n k u r s ' e brało 

J HZNIU"' Pilskich. 
Ues2ą u j 1 b i e s a ł „Redglcdt " poo 
f a " * .Który zajął 16-te miejsce. 

wać ^ieJF 
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Wa l as i ew icz ó wn e 
k]^.' szczery entuzjazm na sali 

^zed-ł n a - z n a k zwycięstwa pol 
fl aJ T awicielek, podnosi się 

, | | ? a Dolska na maszt. 

j ^ f n e w y n i l c S 
Przemęczone konie. 

Sfi lmowania Ol impjady Gier Kobie­
cych podjęła się praska wy twó rn i a f i l ­
mowa ..Bcrt i inf i lm' ' . Jak nas informu­
ją, fillm ten wyświe t lany jest prawie we 
wszystkich państwach, które w y s ł a ł y 
swe przedstaw :c ! clki na olimpiadę. 
Polska dotychczas nie zamówi ła tego 
fiilmu, pomimo, że na olimpiadzie teł, 
przedstawicielki polskiego sportu zyska­
ł y drugie miejsce, co każe przypuszczać, 
że H m ten cieszyłby się w Polsce zn.t-
cznem powodzeniem; tern bardziej, *e 
ma on wielkie znaczenie wychowaw­
cze. 

Z jednej strony bowiem przyczynia 
się do popularyzacji sportu kobiecego 
wśród szerokich wars tw społeczeństwa 
z drugiej zaś jest poważnym czynn'lkl«m 
na polu zbliżenia przyjacielskiego naro­
dów. 

Zaznaczyć wypada, że tak jak przed­
stawicielki sportu polskiego Konopacka-
Maruszewska i Walasiewiczówna, c i ­
szy się również w i e l k i m i sympatiami 
s ławny śpiewak polski Jan Kiepura, w y ­
stępujący w fi lm i „Ncapofl — śpiewają­
ce miasto", wyświe t lanym również o-
becnie w Pradze. 

Po defiladzie na Placu Wolności wobec ze 
branych oddziałów I publiczności odbędzie się 
uroczyste cdstoniięcie pamiątkowych taWc, po­
świeconych bohaterom powstania górnoś!^ kie­
go. 

W dniu taik uroczystym wszystkie posesje 
zosta.ną udekorowane chorągwiami o barwach 
narodowych. gima;hy urzędów zaś 1 koszary po­
nadto będą tltmiinowane. 

W okazji uroczy stośoi 3 maja w świątywtarh 
•wszystkich wyzjiań odbędą słę nabożeństwa, w 
ozasie których wygłoszone zostaną okoliczno^ 
ciowe przetnó-wiełiia. 

W koszarach dla żołnierzy wygłoszone zo­
staną pogadanki o konstytucji 3 maja. 
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JT*. Dod ~~ v , 0 " r c miejsce. -̂.DFTR.0? Por. Kory tkowsk im, „ O . 
pod r tm. Kapuściń 
pod por. Kulesza i 

1 J r - Antoniewiczem prze-
Poprawnie. „Ze f i r " pod 

mjr A ' m zakulał. . .Oberek" 
Antoniewiczem na p r / e -

'.C?Urs , 
J^wśkin 

I MJR 
^lie l'„Antoniewicz potłukł się, 

m^eo d n - u z i ° w a n v bark. 
*^ !>T>k t t r sy n , ^? a .wodów odbyły się 

Gdy ^ ' j -ty. 
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Ktoś m' j 

wie" noie 

ta?-'31 :&e» 

u p a ^ « 

Si, konkursie dodatko-
u c Piotra Gautier starto-

| wało 38 koni, w tern 1 polski — „Obe­
rek " przebył parcours poprawnie, miej ­
sca klasyfikowanego jednakże 

nie o t rzymał . 
W konkursie o puhar kawaler j i f ran­

cuskiej startowało 36 koni , w tein czte­
r y konie polskie. „Doneusc ' pod r tm. 
Kapuścińskim i „ O r g j a " pod r tm. Star­
nawskim o t rzymały wstęgi honorowe. 
..Vermeil le" pod por. Kuleszą - b e z miej ­
sca. 

Konie są przemęczone l icznemi star­
tami oraz osłabione gorącem : lenieniem 
(zrzucały sierść zimową). 

Drużyna polska wyjechała z Nicei 29 
kwietnia, udając się przez Niemcy do 
Polski. 

Wskutek złego stanu koni wy jazd na 
konkursy rzymskie (10 — 15 maja) zo­
stał odwołany. 

Łódź, 3 maja. — Uroczystości w dntai 3 maja 
rozpoczną sit Jui wczesnym rankiemi. 

O godz. 6,30 rano mieszkańcy zbudzeni zo­
staną pobudką, którą przed koszarami odegrają 
orkiestry wojskowe. 

O godz. 9 na plac katedralny ściągać za zną 
wszystkie oddziały wojskowe, stacjonowane w 
r^odzi, oddziały policji państwowej, przysposo­
bienia wojskowego, oddziały p. w. kolejarzy, po­
cztowców, straży ogniowych, federatyj b woj­
skowych, inwalidów oraz harcerze, stowarzy­
szenia ! delegacje ze sztandarami. 

D E K O R A C J E I R E W J A . 

O godz. 9.40 przybędzie na plac ka'edTa'-
ny koii.endałit garnteonu łódzkiego generał 01-
s/yna - Wilczyński, który przyjmie od oddzia­
łów wojskowych raport służbowy. 

O god/.. 9..S0 przybędzie dowódca D. O K . 
IV, gen. Małachowski oraz wojewoda Jaszczołc. 
którzy dnlkotiają przeglądu wszystkich oddzia­
łów zarówno wojskowych, policyjnych laik 1 
przysposobienia wojskowego. 

O godz. 10 rano przed katedrą odpraw* «a 
zostanie uroczyMa msza polowa w czasie ktć-
rej J. E . ks. biskup dr. Tymieniecki udzieli bło­
gosławieństwa wszystkim oddziałom wojsk > 
wym I o^-gankracjim. W czasie tym wojsko bę­
dzie prezent-«wać broń, a wszystkie orkiestry 
odegrają Jednocześnie hymn narodowy. 

Nastcipn'e odbędzie się dekorowanie odzna­
czonych ostaitnio krzyżami zasługi za pracę na 
polu przysposobienia wojskowego I wychowa­
nia fizycznego. 

O godz. 12 nastąnl defilada przed gmachem 
kuratorjim łódzkiego (Piotrkowska 104). Defila­
dę przyjmie generał Małachowski 1 wojewoda 
Jaszczołt. W czasie przemarszu wojska 1 od-
dzłułów policji, przysposobienia wojskowego, 
straży ftp. na lewo od podium ustawią się we­
terani 1 kawalerowie orderu „V*rtutl MJlitarl" 
oraa przedstawiciele Rodziny Wojskowcl — na 
prawo zaS zajmą m'ejsce oficerowie rezerwy i 
w stanie spoczynku w mundurach. 

Placówka t r i i i i a wiedzy i i l w e j wMjioiiati 
Działalność Związku Zaw. Handlowców Polskich 

w Łodzi Oddział w Pabianicach. 

W TEATRACH. 
W godzinach popołudniowych w Teatrze Po­

pularnym odbędzie flę przedstawienie dla żoł­
nierzy, poprzedzone przemówieniem pułk. dypl. 
w st. spocz. Walawskiego, w Teaitrze Miejskim 
zaś o godz 20,30 (dbędzle się uroczyste prz?J-
staw^enie dla władz. Spektakl ten poprzedzony 
będzie przemówieniem prezesa Rady Mia)sk-ej. 
hnź. Holcgrebera. 

Niezależnie od tego odbędzie się szereg aka­
demii, mkfdzy innemi w szkole powszechnej (o 
godz. 17) przy ulicy Nowo-Marysińsklej 2/4 i w 
Filharmonjl. Ta ostatnia urządzona zostanie sta­
raniem Ziednoczonych Stowarzyszeń Okręgo 
wej Rady Związków. Zawodowych, Stowarzy­
szenia „Pochodnia* 1 Zjednoczenia Polskiej 
Młodzieży Pracującej ..Orlę". 

Poza tern zorganizowany będzie pochód 
NPR-lewicy, który wyruszy z Wodnego Rynku, 
po wysłuchaniu oriemówleń ulicami Główną 1 
Piotrkowską do Placu Wolności 1 tutaj zostanie 
rozwiązany. 

Specjalna delegacja uda się na Polesie Kon­
stantynowskie na groby poległych bojów i.ików 
o wolność, gdzie złoży wieńce. 

Str 5. 

R a d j o - k ą c i k 
Poniedziałek. 

11.5S Sygnał czasu, 12.05 Muzyka t płyt 
gramof.. 13 15 Program dzienny 1 repertuar tea­
trów i kin, 14.50 Lekcja francuskiego :V30 — 
16.10 Odczyt d!a maturzystów, 16 10 Kom. dla 
żeglugi. 16.15 — 16.45 Program dla dzieci, 16.4S( 
Płyty gramof.. 17.15 Odczyt. 17.45 — 18.45 Kon­
cert ze Lwowa. 18 45 Rozmaitości, 19.10 K m H 
Izby Przem.-Handl. i progr. na dz nast., 10.22 
Płyty gramol.. 19 40 Pras. dziennik radj., 20.C* 
Odczvi aktualny, 20.15 Pcgad. muzyczna. 2 0 . 3 0 

— 22.40 Oper., 23.00 — 24.00 Kom. i muzyka. 

Katowice, poniedziałek 408,7 m. 
11.40 Przegląd prasy kraj., l i i ? Sygnał cza­

su, program na dz bież., 12.10 Koncert z płyt 
gramof., 13 10 Komunikat meteorol.. 14.15 Kom. 
gospodarczy, 14.35 Przegląd komunik.. 14.50 Lek 
cla francuskiego. 15.15 Komunikaty, 15.30 —• 
16.10 Odczyt dla maturzystów, Iri i5 — 1<5.4.* 
Program dla dzieci starszych i młodŁzych, 16.43 
Koncert z płyt gramof., 17.15 Odczyt. 17.45 Re­
cital fortep.. ze Lwowa 18.45 Codz. odcinek 
powieść. 19 00 Rozmaitości. 19.15 Prof. Wl . 
Dzięgiel: „Z dziejów Śląska". 19.40 Pras. dzien­
nik radl. 19.55 Kom. Strażactwa Śląskiego. 2 0 . 0 0 

Odczyt aktualny. 20.15 Pogad. muzyczna. 2 0 . 3 3 

— 22.40 Opera. 23.00 Kom. meteorol, program 
na dzień nast. 23 15 — 24 .00 Muzyka. 

Konigswusłerhausen, poniedz lf34,9 m. 
12.30 — 12.55 Płyty gramofonowe, 14.00 — 

14.50 Pyłyt gramof.. 14.50 — 15.30 Gazetka dzłe 
cięca 16 30 — 17.30 Koncert. 17.30 - 17.55 ..No­
we pleśni" 18 30 — 18.55 Dr. Er. Klein: „Zwią­
zek pomiędzy polityką wewnętrzną a ze­
wnętrzną państwa". 19.00 — 19.25 Angielski dla 
początkujących 20.00 — 20 25 „Obrazy z dzi­
siejszej Rosji'' 20.30 Transmisja i Wrocławia. 
22 15 Komunikaty, nast muzyka taneczna. 

f^al ink 0 - x>it ESA w ! n e r k ą ulubieńca wszystkich, 
ECHP5CA [ H ̂  mana również artystka e-

„Impresarjo" 
n a e k r a n i e „ G R A N D - K I N A " . 
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•*IS*< ? r z e b n e ) w t e i k r e a c , i n a l w , , ^ ś c ' • 
St* i e s ' wPr<'*t rozbrajająca. Jak 
^ kcvKCka w najskromniejszych stro-

° b i e cym urokiem wyznaje nieśmta-
Dr"iystoJnemu. smukłemu Rober-

[ e ry. który podczas zdjęć fHmo-
U r z e oficerskim wygląda imponu-

> 1 e»ft

 w i y m 'Umie dał nam całe 
st>okojnego komizmu pozosta 

jąc w pamięci widzów wspomnienie postaci bez 
radnego pechowca, którego losy składaj* się 
zawsze naopak. Przeznaczenie tak chce, że ten 
bohater o spokojne) 1 napozór obojętnej masce 
zawsze mimowoli uczyni coś takiego, co wzbu­
dza wybuchy serdecznego śmiechu na widowni. 

W niektórych momentach Keaton przypomina 
stylem swego komizmu niezrównanego mistrza 
ekranu Charlle Chaplina, bo komiczne sytuacje 
przechodzi, nieraz kompletnie w tragizm. 

Szczególnie zakończenie filmu Jest zupełne 
w stylu chaplmowskrm, bowiem „łmpresarjo" 
dla dobra sprawy wyrzec się musi swej gorą­
ce) miłości do złotowłosej Anity. 

Sceny zdjęć filmowych, momenty ustawia­
nia dekoracji, oraz triki reżyserskie — ogrom­
nie ciekawe szczególnie dla tych. dla których 
wewnętrzne życie świata fflmowtgo jest dotych 
czas krainą niedostępną. 

(Po) Od szeregu lat prowadzi swą 
działalność na terenie Pabjanic Związek 
Handlowców Polskich w Łodzi Oddział 
w Pabjanicach. Działalność ta. ze wzglę 
du na swoje znaczenie kulturalne 1 o-
światowe, zasługuje na specjalne omó­
wienie. 

Do związ.ku. noueiy 101 cz łonków o-
gółem, w tern 42 kobiet i 8 ^ mężczyzn. 
Związek prenumeruje następujące pismu 
zawodowe: „ B i u l e t y n " — organ Centr. 
Organiz. P racown ików Umys łowych . 
„Czasopismo ks ięgowych" 1 „Buchalter 
Polsk i " . 

W roku 1930 zorganizowane zostały 
4 odczyty na następujące tematy : „ O Są 
dzie Pracy i Najmie P r a c y " — prelegent 
p. Dziamarskł, „D rog i naprawy życia 
gospodarczego w Polsce" p r t leg . p. Ja­
nowski , „Naukowa Organizacja P racy " 
preleg. p. Słomiński, „Rozwó j Przemy­
słu pabianickiego" — preleg. p, Słomiń­
ski. 

Odczyty urządzone by ł y dla człon­
ków związku i zainteresowanych bez­
płatnie. Frekwencja na odczytach zna­
czna. 

Związek rokrocznie bierze udział w 
Kongresach Pracowników Umys łowych 
zwo ływanych przez Centralną Organ! 
zację Związków Zawodowych Pracow­
ników Umys łowych , które odbywają się 
w Warszawie. Delegatem na ostatni 
kongres by ł p. Nowak Teodor. 

Zarząd związku interesuje się spra­
wą wvmówień pracy członkom związ­
ku, zatrudnionym w pabjanickiej Kasie 
Chorych i Pabianickich Zakładach W ł ó ­
kienniczych R. Kindlcra i k i lkakrotnie In 
terwenjował w tychże sprawach u odno 
śnych czynników. 

Prowadzone przez związek kursy 
koncesjonowane są przez Kurator jum O-
kręgu Szkolnego Warszawskiego pod 
nazwą „Kursy Handlowe i Bucl ia l tery j 
ne Związku Zawodowego Handlowców 
Polskich w Łodzi Oddział w Pabjani­
cach". 

Kursy prowadzone są od dnia 1 sty-
! cznia 1928 roku. 

Obecny kurs jest czwar ty zkolei I 
prowadzony jest normalnie przez 10 mie 

i sięcy, gdyż Kurator jum zezwala jedynie 
I na prowadzenie rocznych kursów. 

Celem roztoczenia należytej i facho-
' wej onieki nad kursami zarząd związku 
! rowo ła ł do życia rade nadzorczą, skład 
której jest następujący: pp. Stanisław 

Szefer, Dąbrowski Brunon — ławnik w y 
działu oświaty i kul tury m. Pabjanic, Ja­
błoński Roman, Janowski Franciszek — 
magister nauk społecznych, Kirpacz Te­
odor — dyrektor oraz członkowie zarżą 
du związku pp. Fellak. Cholewiński , No­
wak, Trzeszczak, Przedmojski, Michal­
ski, Gertner i Ornaf. 

Przewodniczącym Rady jest p. Sze­
fer Stanisław. Kierownik iem fachowym 
kursów jest p. Janowski Franciszek. 

Poza Radą Nadzorcza istnreje p rzy 
kursach Rada Pedagogiczna zadaniem 
której jest uzgadnianie programu nauk 
wyk ładanych na kursach, stawianie or 
cen słuchaczom z poszczególnych przed­
miotów i oceny ogólnej oraz składanie 
sprawozdań Radzie Nadzorczej ze swo­
ich czynności. 

Program kursów obejmuje następują­
ce przedmioty: naukę o Polsce współ­
czesnej, księgowość podwójną, kore­
spondencję i ary tmetykę handlową oraz 
naukę o handlu. Ostatnio powiększono 
przedmioty przez wprowadzenie dodat­
kowe języka polskiego. W y k ł a d y od­
bywają się 3 razy w tygodniu, wieczo­
rami od godz. 6,30 w i c z . 

Kursy mieszczą się w lokalu szkoły 
powszechnej nr. 12 przy ul. Zamkowej 
nr. 34. k tó ry to lokal oddany został kur 
som życziliwie orzez inspektora szkolne 
go p. Stoika. Magistrat daje bezpfai tn i 
opał i świat ło. Niezależnie od powyż­
szych pomocy Magistrat w budżecie 
miejsłoTt zamieści! kwioty do tysią.M 
złotych, tako subsydium dla kursów. 

Przy kursach istnieje samorząd, w y ­
łoniony z grona słuchaczów. 

Założono przy kursach Mbljc-łekę 
która l iczy 

115 dzieł fachowych, 
odpowiadających wyk ładanym na kur­
sach przedmiotom. 

Zaznaczyć należy życz l iwy stosunek 
do kursów ze strony Inspekcji Szkołnej. 
jak również Magtistratu i Rady Szkolnej 
Miejskiej. 

Zainteresowanie kursami jest duże 
czego najlepszym dowód tm jest wiełkn 
frekwencja słuchaczów. 

Kursy istnieją już czwar t y rok I z 
każdym rokiem powiększa się liczba sbf 
chaczów. co ś w i d c z y . i e w m i e ś c i 
nrzemysfowo - handlowem. tak Pabia­
nice, odczuwany bv ł brak kursów po­
nieważ miasto nie posiada zawodowe) 
sztroty handlowej. 

P Y T A J C I E E C H O ! 

P r z e d s t a w i e n i a 
W sali Domu Katolickiego w Pabjani­

cach, przez Łódzki Zespół Dramatyczny 
Związku Strzeleckiego, Oddział I zostały 
odegrane 2 utwory sceniczne p. t. „10 
Pawilon", „Dąbrowa Górnicza" przy 
równoczesnem wystąpieniu chóru Stówa 

irzyszenia śpiewaczego im. Marszałka Jó­
zefa Piłsudskiego w Pabjan cach. Wystą­
pienia Łódzkiego Zespołu Dramatyczne­
go Związku Strzeleckiego cieszą sie du-

iżem powodzeniem, dowodem czego było 

w P a b j a n i c a c h . 
'żywe zainteresowanie się pabjaniczan. 
iZgórą 600 osób żywo oklaskiwało arty-
I styczne wykonanie akcj i przez Zespół 
Strzelecki, dzięki wytrawnemu kierownic 

' lwu p. M. Frakowskiego. 
Całkowity dochód został przeznaczony 

na cele kulturalno - oświatowe Stow. 
Śpiew im. Marsz. Piłsudskiego w Pabja-
n cach W najbliższym czasie urządza sze 
reg przedstawień na t e r e n i m. Łodzi i 
miast województwa łódzkietJo. 

[onas po procy rozweseli? 
W i e c z o r n e r o z r y w k i Ł o d z i . 
Teatr Miejski: — w poł. Wesele lalki; pff 

pcł. i wlecz. Krakowiacy 1 górale. 
Tealr Kameralny: — po poł. Świerszcz za 

kominem; wiecz. Utwory Czelkowa. 
Teatr Popularny: — Przedstawienie dla 

uczczenia konstytucji 3-go maja. 
Teatr w sali Geyera: — po poł. 1 wiecz. Na 

Zachodzie też brak gotówki — rewja. 
Dobry Wieczór: — Precz z nagością, 
filharmonia: — Koncert Łódzkiej Orkiestry 

Pilharmoniczne], 
Miejskie Muzeum Przyrodnicze w parku 

Sienkiewicza — Świat owadów. 
Apollo: — I. Głos z za świata; I I . Herbatk? 

we troje. 
Bajka; — Po zachodzie słońca. 
Caslno: — Jej chłopczyk. 
Czary: — Zaginiony testament 
CapHol: — Janko muzykant. 
Corso: — Z wiatrem w zawody. 
Grand Kino: — Impresarjo. 
Luna: — Na zachodzie bez zmian. 
Ludowy: — Moulin Rouge. 
Mimoza: — Za oceanem.- • 
Odeon: — Romans kadeta. 
Oświatowy: — Dla dorósł. Moralność pani 

Dulsklej; dla mtodz. Klub starych młodzleń* 
ców. 

Palące: — Anna Boleyn. 
Przedwiośnie: — I. Raj zakochanych; II Ta­

jemnica skrzynki pocztowej. 
Resursa: — Żółtolicy kapitan. 
Splendld: — Z rozkazu księżniczki 
Spółdzielnia: — W cleniu piramid. 
Wodewil: — Nibelungl (II serja). 
Zachęta: — Dzwonnik z Notre-Dame. 

WINSZUJEMY. 
Ju t ro : Flor janowi. 
Wschód słońca 4.04. 
Zachód — 7.01. 
Długość dnia 14.57. 
P rzyby ło dnia 7.11. 
Tydzień 18. 

llnsz slii? pożarnej. 
Ochotnicza Straż pożarna w Tultszko 

kowie obchodzi w niedziele 10 maja rb-
25-letni jubleusz pod protektoratem pa­
na wicewojewody dr. J . B. Rożnieckiego, 
prezesa wojewódzkiego Związku Straży 
Pożarnych. 

Program uroczystości obejmuje; 1) 
Zbiórka straży o godz. 8 rano na placu 
Florjaóskim. 2) Przyjęcie delegacji przeJ 
naczelnika rejonu. 3) Wymarsz do koście 
la o godz 9-ej. 4) Pow.tame gości przez 
prezesa. 5) Przemówienia delegatów. 6) 
Przegląd i dekoracja członków za wysłu­
gę lat. 7) Zawody — godz. 11. 8) Defila­
da straży przed sztandarem i gośćmi — 
godz. 12. 9) Wspólny obiad _ godz, 1.30 
10) Zabawa od godz. 5-ej. 

- o : :o-

LOSOWANIE OBLJGACYJ POŻYCZKI BUDO. 
WLANEJ. 

Warszawa, 2 maja. (Tel. wł.). — W Mmi«tct 
stwle Skarbu odbyło się losowanie obligacy; 3-
procentowej pożyczki budowlanej, serji I-ej 

Jedna wygrana 250.000 zł. w złocie padła na 
Nr. 960624. 

Jedna wygrana 50.000 zł. w złocie padła na 
Nr. 35397S. 

10 wygranych po 10.000 zł. w złocie padło 
na Nr.: 108442. 221967. 860965. 102565. 513792. 
194708. 830134. 5382C1. 806763 3858M 



Najboga tszy cz łowiek ś w i a t a 
Ma do dyspozycji 400 samochodów i własny pociąg. 

M v i i się ten, kto przypuszcza, że bo-
bata Ameryka posiada u siebie najbogat 
szych w świecie ludzi. Żadc.i ze s ł yn ­
nych inul t imi l jarderów amerykańskich, 
Morgan, Rockefeller, Ford czy Mel lon, 
nie dzierży w swych rękach rekordu bo 
gactw ziemskich. W dodatku Ameryka 
nie posiada nawet 

rekordu mil ionerów, 
bowiem więcej l iczy ich Anglja, choć 
mniej sic pod t y m względem reklamuje. 

Ale żaden z angielskich mi l ionerów także nie posiada rekordu bogactwa 
Rekord ten należy do pewnego księcia 
hinduskiego, Nizama Heiderabad. 

Cztcrdziestopięicolctni kstiiżę, może 
nie najszczęśliwszy, lecz zato najbogat­
szy człowiek świata, panuje jako udziel­
ny książę nad trzynastoma mi l jonami 
poddanych, w kraju, k tó ry znajduje się 
pośrodku półwyspu indo-chinskiego. Ma 
jątek Nizama Hcidcrabada jest wprost 
fantastyczny. Jego p rywa tny majątek 
w sztabach z łotych ma posiadać war ­
tość. 

pół mil iarda dolarów. 
Wartość korny i klejnotów rodzinnych 
iest nieobliczalna. Zresztą o jego niczwy 
.tem bogactwie świadczyć może to, że 
>odczas ostatnie] wo jny światowej za­
mącił on rządowi angielskiemu tytu łem 
)odatku 50 mi l ionów dolarów. 

Roczny dochód teiro współczesnego 
nababa wynos i okrągłą sumę 40 mi l io­
nów dolarów. 

Indyjski książę jest dość rozrzutny. 
Niedawno wyda ł na budowę nowego pa 
łacu półtora miliona dolarów. Nie w y ­
jeżdża i nic wyjeżdżał nigdy za granic*. 
Natomiast dużo podróżuje po Indjacn 1 

l i Ł t t l f t l ! l l i p i i l N f t U I0rOW!«D 1 
Nl« daicia ile na sta 
tnnego rzakomo równia 

dobrago narrAwif 

„OLLA i O Ł Ł A " 
. PfOŁTiWATYWYJ« *» T 

™ ~ ^ m m \ 1 • MiąaalaTlT 1 0 • « ' • « wypróbowana 
w alafo dzitatątkow lat. 

T a k i . antyaaptycznia aprcparowaaa 

D O D Z I E C I 
amatorką dymku 

papierosowego. 
Zwycza j palenia papierosów nie Jest 

w Atigl j i tak bardzo powszechny, jak się 
to może wydawać. 

W każdym razie kobiety palące nie 
są tam jeszcze zjawiskiem codziennem i 
częstem, choć zdarza się 1 to, że namięt­
na palaczka nie krępuje się 

nawet na ul icy. 
Z temi zwyczajami nie godzi się naj­

widoczniej konserwatywna p. Pafcricia 
Johnson z Bekelley Street, dzielnicy za­
chodniej Londynu. Dama ta przyjęła nie 
dawno panienkę do dzieci, niejaka L i l i a ­
nę Hendry, która przedstawiła jak naj­
lepsze świadectwo z kilkoletniej po­
przedniej służby. 

Wszystko szlo jak najlepiej, aż które 
goś dnia p. Johnson zastała Li l janę ćmią 
ca papierosy w pokoju dzieci. Panna 
t łumaczyła się swobodnie, że bez papie­
rosa 

nie potraf i łaby pracować. 
Ponieważ pani domu by ła akurat 

przeciwnego zdania, więc skończyło się 
na wydaleniu niańki z miejsca. I tu za­
częła się awantura, bowiem panna zażą­
dała odszkodowania. 

Przyznano jej pensję za miesiąc. 
Wtedy dziewczyna zażądała dalsze­

go odszkodowania, niby to z ty tu łu 
spraw moralnych i nie chciała opuścić 
domu. Skończyło się na inte iwencj i po­
l icj i , k tóra wręczy ła pracownicy przy­
znane jej odszkodowanie za miesiąc i 
wyniosła ja z domu. 

Całe to zajście, n iezwykle jak na sto 
sunki angielskie, opisały dzienniki. 

Podsłuchane. 
OSZCZĘDNOŚĆ. 

Szkoei znani są ze swego niezwykłe 
go skąpstwa. 

wtedy podróże jego noszą charakter 
niezwykle luksusowy, 

o jak im Furopejczyczy nie mają po­
jęcia. Jeśli podróż odbywa się koleją — 
książę indyjski zajmuje dla siebie spe­
cjalny pociąg salonowy, złożony z 2 2 
wagonów pul lmanowskioh, za k tó rym 
ciągną cztery pociągi towarowe, nała­
dowane osobistemi rzeczami Nizama. 
Posiada on do własnego użytku 400 sa­
mochodów osobowych. 

Drugie miejsce w św ia towym rekor­
dzie bogactwa zajmuje — znowu nie 
Amerykanin, lecz szwedzki magnat za* 
palczany, lvan Greuger, a na trzeciem 
miejscu znajduje się Simon Patino z 
Bol iw j i , kró l cyny. 

tEK T Am™pt l W a g o n y d l a K r e z u s ó J 
Francja dba o wygody amerykańskich turp ; Z a g a d k i t r u d n e d o 

r o z w i ą z a n i a . 
Parlament norweski zajął się spra­

wą nieczytelnych recept lekarskich i v/y 
dał ustawę, mocą której do odpowiedział 
naści kamei pociągnięci zostaną lekarze 
wydający chorym recepty nieczytclnom 
pismem pisane. W czasie debaty nad 
ustawą przytoczono szereg dowodów 
na fakt szkód, które nieczytelne recepty 
wyrządzają chorym. W związku z tą 
ustawą podało jedino z pism nJamieckch 
fachowych fotografie k i lku recept lekar­
skich z prośbą do czyte ln ików, o przy­
słanie rozwiązania tych zagadek lekar­
skich. Lekarze niemieccy rozwiązania 
nadesłali, b y ł y one przeważnie n iewła­
ściwe. 

Koleje francuskie amierykaniizują się 
stanowczo pod wp ł ywem starań około 
dogodzenia wyszukanym wymaganiom 
bogaczów amerykańskich. P rzodewszy 
stkicm pociągi francuskie znacznie 

przyśpieszyły swą szybkość, 
wprowadz i ły wiele udogodnień w zaikre 
sie szybszego i ściślejszego informowa­
nia podróżnych. 

Na wielu Hnjach, zwłaszcza karmrr.i-
kacji dalekobieżnej, wprowadzono wago 
ny zaopatrzone w dobrze działające, czy­
ste i obszerne umywalnie, oraz wygod ­
ne posiana w przedziałach. Największą 
jcdinak zdobyczą tej amerykamVaq?I bę­
dą wagony luksusowe, przeznaczone — 
jak mówią oficjaliści kolejowi francuscy 

Dlaczego .a /<-.... 
małżonka raz w teatrze — 
przeżywam nasza przeszłość, 
gdy na amanta patrzg? 

i^aJii^tiiSZ — Eily po S.u^.c 
w dal mknąłeś ze mną Fiafum, 
mówiłeś wciąż, że Jestem 
dla ciebie c a ł y m ś w i a t e m . 

A na to pan ma&ouek, 
wbijając wzrok w nią tępyi 
— Ach, droga, w geografii 
zrobiłem wszak postępy.. Rom. 

Dobroczynne 1 

P R O A 
zgubne 

E N I 
Wizyta w wiedeńsk m eksperymentalnym zakładzie 

roentgenów k m . 
• FA\iB

 D f | S u ł y i n L i e i S M r o e ° t « e ? 0 , o . 2 ' Stojąc przed jednym z wielk ich a p a - k r o ć dokonywać musi różnych rękoczy-
wtedeński prof. Holzknecht poddać sic ratow roentgenowskicn, przeznaczonych nów za ekranem, reka jego zostaje przę­

dła celów diagnostycznych, przekonać sie dewszystkiem zabezpieczona dz.ęki przy musiał amputacji ręk i naskutek uszko-

— wyłącznie dia turystów 
skich. 

Z pojęciem wyłączności 
tad luksusowy koszt podróżow 
wagonem. Będą to wiec w ^ a a 
nie dfla wszystkich Ameo* 3 ™" 
paprostu wagony 

dla bogaczów amerykan 
A jak mówi dyrektor kolei fl 
p. Raoul Dau t ry : „turysta asn« 
znajdzie w nich wszystko, cza 
potrzebować w podróży wyg 0 0™ 
wiek bogaty" . ... 

Po raz pierwszy wagony JJ 
sów amerykańskich wyjdą 
6-go maja r. b. W dniu tym odo 
inna jeszcze uroczystość: _ t"-
poświecenie w Havrze kamiena 
nego pod budowę wielkich aV0c» 
ców — morsk iero I kolejowe.?* 

Na uroczystość do Havru ow 
Paryża, dn !a ó maja o godz- <r* 
specjalny pociąg bezpośredni. 
mojjący się nawet w Rooit^-J^L 
t ym udadzą się do Havni roąm* 
konr tośc i urzędowe I niieurzedo^ 
cusilde I amerykańskie. J. 

Dla p rzyby łych I m łe fec f ^L 
lilnje okrętowe francuskie WT*^ 
połudnDu wiotk i bankiet na P£ 
a^-u i t rck lm „ I le de France*. 1*5 
cle padną z obu stron liczne ' ^ L 
wa o znaczeniu I rnożliwaśc | a C D 

ni francusko-amerykańsktej. 
:s:— 

i i i ! i e w I 
W s z y s t k o t o p rzewk" 

J u i f u s z Verne. 
W budownictwie ameryj* 

parcie ku wyżynom trwa na» 
ciągle Jeszcze aktualne, aczK&'* 
owi mówią, że ludzkość P'-"? 
Jest Już drapaczami chmur "r? 
powrócić do wiejskich dom' * ' , , 
Piętrowych pełnych zieleni I * " 

Nowoczesna technika z if, 
budowanemi całkowicie ze sta* 
la na budowę coraz to 

wyższych domów-
Obecnie powstała my*-1 »JŁ 

dzielnicy portowej Nowego M 
t y zapomocą ulic wiszący0!1,,, 
w y c h linach. Ulice takie 
miedzy drapaczami chmur, f?*^ 
tych budowane by ł yby k o I c j R 

wiszące, t ramwaje i td. .j^ 
Amerykanie twierdzą, że r ji/ 

kich ulic by łaby o wiele t a " ^ 
dowa z fundamentami w 

W takich miastach przy* 7 ' ' 
wszystkie ulice by łyby w i s M t ^ 
kańcy pięter, począwszy od 5 

do 250-go rzadko kiedy s c " 0 ^ ' 
powierzchnię ziemi, która z " 
pewne 

ty lko z lotu P ' a k f ; k | { 
Rzecz zadziwiająca, że 

ce ulice przewidział słynny P£j. 
cuskl Vcrne w jednej ze s*0* 
tycznych powieści. 

i 

koloru żółtego, zlewając sie * ^ 
Hczki, utworzone ze specjalnej 
stawiano na działanie Pr0°j[»J» . 
gena i po porównaniu ze ' ^ E F U 
stwierdzono na przyrządzie • ^ P 
siłę _ wzgL intensywność uy< 

Z licznych doświadczeń 
zdołano ustalić stopień

 n&s^y/xiio-
szkodliwy dla organizmu l " d * „i . 
nież wypróbowano slłe P ^ c j e r 
wtednlą d 0 leczenia w P° e r P i ^ . 
chorobach. Gdyby zatem c ^ 
cjenta wymagało dawki ' ^ 
przekraczającej wyznaczone *' yj 
szkodl.woścl, należy dla *rf0eĄ 
pacjenta zaniechać kuracji . ^ 
sklej. Prócz aparatów ^ucł 
pomocą pryzmy kolorów A

, s l

 s 

leczniczych w niektórych wypadkach 

nak zgubny wptyw roentgenowskich pro 
mieni nigdy nie ujawnia się u pacjentów, 

a ty lko u lekarzy. 

poszukuje niebezpiecznego zbrodniarza 
Jack Mackintosh najzdolniejszy detek­
t y w miasta patroluje na dworcu kolejo­
w y m . Stamtąd dzwoni do prezydium po 
l icj i . 

— Zbrodniarz wsiadł właśnie do po 
ciągu pośpiesznego do Londynu. Czy 
mam go pilnować w tym pociągu, czy 
też nie lepiej będzie, gdy pojadę nastep-1 rzeczą wysoce tragiczną, 
nym pociągiem osobowym? Zaoszjzę- prof. Holzknecht, któremu 
dzimy w ten sposób cztery szyl ingi 

dzeó, wywołanych promieniami Roentge przedewszystkicm można, że szkl 
na, ponown.e z w r ó c i uwagę ogółu na ra roentgenowska, która w D erwszym 
szczegół, że promienie X prócz własności ckresie stosowania leczn.czych metod 

Roentgena była odsłon ęta, a stąd wysy­
łać mogła promienie we w?zvslkicti kie­
runkach, jest dziś zamknięta 

w ołowianej powłoce, 
dopuszcza>icej tylko wyJ°bvwanie się po 

lektryczne aparaty miern 
jące przekroczenie oznac 
znakiem świetlnym l u Ł 

dźwiękiem. , Ąe 
Również 1 w celach . n 

przeznaczonych dla P* c ' , e 

zastosowane są środki 0 

ana ru- j rządowi, zapomocą którego może — jak j Aparaty naświetlające, ^ 

W ich centrum, w Aberdeen policja wywołać mogą zgubne następstwa. Jed 

w aparacie fotograficznym _ dowolnie leżakami, są t a k " skonstr*1 

zmniejszać pole prześwietlenia co do | przez miedziany fi ltr p a d a ^ r D D i 
Poza tem <stnie \ wzgl. chore miejsce, ty lk° p

 t i ' wysokości i szerokości. 

szpi itaine. 

W dzis.ejszych czasach 1 lekarze trzebnych dla użytku promieni, przy' z'a-
dzieki specjalnym środkom ochronnym trzymaniu promień, ubocznych pod osło-

ją jeszcze przyrządy, tak zw. dystykto-!nicze. Siostry 
ry (d.stingtory), któremi lekarz dotknąć przy regulowanu aparatów. £ 
moie ciała pacjenta, nie naraiaj^c ręki czone od promieni u b ^ C

f l , ' 
na promienie. Jeżeli z jak ch względów drzwi cel, obleczone olo^!e 

W Sowietach. 
Młody człowiek wyra towa ł na Kry­

mie z wody tonącego człowieka. Urato­
wany : Wiesz kogo uratowałeś! Stalina. 
Co chcesz bym dla ciebie zrobi ł? 

— Proszę nikomu nie opowiadać, że 
was uratowałem! 

także zostali zabezpieczeni od złych na­
stępstw, jakie wywołać mogą t. zw. 
„m.ękk.e" promienie Roentgena. Jest 

że właśnie 
nauka za­

wdzięcza podstawy tych środków ochron 
nych, stał się jednym z ostatnich poszko­
dowanych apostołów lecznictwa. 

W czasie wizyty naszej w wiedeń­
skim eksperymentalnym zakładzie roent 
genowskim ogólnego szpitala, zaznajomi-
l.śmy s.ę z temi 

środkami ochronnemi 
przy pomocy wyjaśnień fachowców. 

ną. Wobec tego, że przepuszczalność może ochronić ręce 

zostaje zmuszony do przytrzymania pa- ; ich, zbudowane z 
cjenta ręką, jak t 0 ma miejsce z dziećmi, 

Redaktor naczelny: Franciszek Probst. 

jakiegokolwiek pierwiastka dla pro­
mieni X znajduje się w stosunku odwrot­
nym do jego szczelności, ołów jest najod­
powiedniejszym materiałem dla po­
wstrzymania prom eni. Stąd używa się 
go także dla ekranu prześwietlając., pły­
ta którego zrobiona jest ze szkła ołowia­
nego, przezroczystego, które przez fluo-
lescencję odbija obraz ciała, umieszczo­
nego za ekranem, lecz nie przepuszcza 
promieni do lekarza, stojącego przed e-
kranem. 

Wobec tego jednak, że lekarz czesto-

rękawicami ze skóry ołowianej, 
a sam zasłonić s e takimże fartuchem. 

Wszystkie te środki ochronne jednak 
mogły być wynalezione dopiero wów­
czas, gdy prof. Holzknecht wynalazł spo­
sób mierzeni'- ilości promieni. Metoda 
jego wychodziła z założeń a, że wpływ 
promieni ujawnia się oku szczegółem, że 
miejsce naświetlone nabiera koloru żół­
tego, k tóry zależnie od siły promieni 
przyjmuje odcień ciemniejszy lub jaśniej­
szy. Wynalazł nryzmę, na której , jak 
przy tęczy, układały się różne odcienie 

szczalnego dla promień'.'~j et>»' ^ 

aysf z zaprawy wapienne) 
Po zwiedzeniu tych f ^ 

rządzeń, stosowanych ° z l \ 0 ^ c ' ; 
nosi się pocieszające P r z e 

giczne wypadki zawodowa ^,je£ 
operacja prof. Holzknectita-j jam, 
mera i Lery-Dorns z p f Z p ro " " ^ 
już zdarzyć się nie moga.- , 
entgena dzięki ^ w i ^ l i 
środkom nie są już dla cz^ sios0^ 
Iiwe przy umiejętnem 1 

słońca, którego nadmiar 
może. 

Odbito na własnej maszynie rotacyjnej 
w Łodzi przy ulicy Zawadzkiej Nr. 3, 
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